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Wieli cie chmury -- usły deszcz. 
Pudżet w trzTciem czytaniu przyjęty.

M ą c e  przesilenie rządowe zażegnane.
Sejm przyjął budżet w trzeciem czytaniu.

WAHSZAW \. l i. lutego (ifl. wł Na 
azisiejszem posiedzeniu Sejmu pr zydaDioiuy 
przećewszyslkicm do trzeciego czytania pre­
liminarza budżetowego na rok 1927 28, 

Pierwszy zabrał głos pos. Byrka, klóry 
omówiwszy wszy sl kie wnioski, zgłoszone 
pj'4v drugiem czytaniu budżciu, wypowie­
dział sic kategorycznie przeciw wszystkim 
wnioskom., zmierzającym do podwyższenia 
wydatków. bez równoczesnego wskazania po­
krycia łych wydaików, łub też równoczesne­
go skreślenia innych jtozycji w Wydalkach.

W dy ikusji zabrał głos pos. (ila.binski. 
kfóry w imieniu swego klubu złożył dekla­
rację. 'w której stwierdził. żc ekspose wice­
premiera Barlla utwierdziło klub ZLN. na 
stanowisku opoz/ycyjnem. Z tych i innydti 
względów poseł (iłabiński zaowiedzial. że 
klub jego glosować będzie przeciw1 budże­
towi. f

P. P. 2. w obronie samorządów.
P rze m ó w ię  to w . pos. Ja w o ro w sk ie g o .*

N asięjjnie zabrał glos tow . nos. Jaw orow ską, któ­
ry m ó w ji :

G losow aliśm y za otw arciem  dyskusji, albow iem  
n jek tóre  m om enty przem ów ienia w icepr. Bartla po- 
w jnny się sp otkać z natychm iastow em  odparciem . 
Z  zadow oleniem  przyjęliśm y do w iadom ości zap ow ie­
dzi reform y szkolnictw a, jak o też  te uslępy m ow y. 
w których w icepr. B. m ów ił o szczerze p o k o jo w ej 
p olityce zagram

N atom iast uderzyła nas ta  część przem ów ienia 
która tyczyła się  ustaw  sam orządow ych. Kilkuletnie 
dośw jad czen je nauczyło nas nieufności w stosunku 
do pfacy rządu na polu sam orząd ów . W iad om y jest 
opłakany stan sam orządów  w P olsce , szczególnie w 
M ałop olsce, w te j dzielnicy, k tó ra  m a n a jstarszy  sa m o ­
rząd. Zarzuty ja k ie  m iał rząd do poczynienia pracy 
sejm u w tej dzjedzjn je mógł on w ygłosić w kom isji 
adm jn. Dzjw j m nje, że p. B artel s to i na stanow isku , 
że należy dalej p ielęgnow ać ustawy Hohenzollernów  
czy Habsburgów, sp rzeciw iając się , aby ustaw a sam o­
rządow a była jednolita w catem państw je. P . w icepr. 
zaatako w ał także prace ko m isji z pow ody dem okraty­
cznej ordynacji w yborczej do gmin.

D zjw j m nie, że członek rządu m arsz. Piłsudskiego 
za ją ł ta k ie  stanow isko. P. Bartel pow iedział, że >0 
praw o uchw alone vi k o m isji jest w y n jk jem  doktryny 
p olitycznej. Praw o kurjalne czy p luralne jest tak s a ­
m o  w ynjkiem  doktryny tylko  reakcyjnej. W o lę  już 
d oktrynę łem okretyczn ą, an jżeii reakcy jną.

Nie zad ow ala także y . B arlla  w p ro jek cie  kom isji 
stosunek władzy w ykonaw czej do sam orządu, przy­
czepi należy się  dom yśleć, że piraignąłoy w iększej in­
geren cji władzy w y kona" czei w  tej dziedzinie. M uszę 
stw ierdzić, że konstytucja nasza jest w ily.m punkcie 

! bardziej liberalna, njż uchwały k o m isji konst. Sądzę, 
że jeżeli rząd uje rozw iązał tego sejm u nie p ow i­
nien w ten sposób njw eczyć ciężk ;e j pracy, jak ie j ten 
sejm  dokonał w dąiedzjnje sam orząd ów .

-P oza iem  Iow. p. Jaw o ro w ski skry tyko w ał stano­
w isko, jak ie  za ją ł p . Bartel, m ów iąc o drożyźnie j 
bezrobociu .

Pos. Billner oświadcza, że klub C,h. I).! 
stanowiska swego wobec budżetu nie zmie­
nił.

Pos. Polocziek oświadcza, że klub jego 
będzie glosować za poprawkami zmniejsza­
ją c e m i niektóre pozycje budżetu.

W nioseK „W y zw o le n ia 11 o w y ra że n ie  
vo tu m  nieufności m in . N ie za b yto w s k ie - 

m u i m in . M e yszto w iczo w i.
Pos. 'Malinowski i, Wyzwolenie) zgłosił 

dwa wnioski o wyrażenie votum nieufności 
ministrowi rolnictwa X iezń i iy tow skieni u i 
spraw i edl iwości '.M tey sz 1 ow tezowi.

1:
dział

os. Kozicki 
się przeciw

Pos. Sochacki (kom.) zgłasza

Ukr '. również wypówie- 
rz tH to w i.

wniosek
o wyrażenie votum nieufności całemu rzą­
dowi. poczem przyjęło wniosek o przerwa­
ni d dyskusji.

Tow. 'wicem Daszyński zakomunikował, 
że w imvśl konstytucji wnioski o wypaijćnig 
volmn !iiieuino,ś|Ci całemu rząjdbwi oraz wy­
mienionym minislrom będą głosowane na na7 
slępnem posiedzeniu, obecnie zaś Sejm przy- 
sląpi do glosowania w’ Lrzecicm czytaniu nad 
b u d ż e t e m .

Reakcja odrzuciła wnioski P. P. S.
Przystąpiono do głosowania w wyniku 

którego odrzuiqo,no wszystkie wnioski Z PPS.  
a m. i.

O S K R E Ś L E N IE  .78 M ILJO N óW  NA \\< >J- 
SKO. O P O W IĘ K S Z E N łE  K R ED YTÓ W  
DLA REZR O R O TN YC H , ORAZ O POD­

W Y Ż S Z E N IE  UPOSAŻEŃ PRACO W NI­
KÓW PAŃSTW OW YCH I PRŻYW ROCE-  

IN1E MNOŻNEJ
PozaLem odrzucono poprawkę tow1. pos: 

Niedziałkowskiego o przyznanie 100 tys. zl.

11 a utrzymanie stałego delegata Polski przy  
Lidze Narodów

Odrzucono wniosek pos. Poniatowskiego 
1.70 glosami przeciw 112 o powiększenie po- 
dalku majątkowego o 1,7 milj. zl, Odrzucenie 
lej poprawki jest równosmiczpę z przyjęciem) 
wniosku komisji o odrzucenie przyjętego 
w drugi,; pi czylanip wniosku o uzupełnienie1 
kajulału zakładowego Ranku Rolnego o la 1 
miijonów złotych.

Przyjęło poprawkę komisji, skreślającą  
w drugilm czytaniu zasiłek 2.,7 milj. zł. na1 
podniesienie rolnictwa i 1 mil jon zł. na f u n ­
dusz m d  jo, aćyjny 1

Przy budżecie ministerstwa ośw. przyjęto  
wniosek posła Sochy zmniejszający o 10Q 
Lys. zl, wydatki osobowe, z przeznaczeniem  
lej sumy na kszLałcenie nauczycieli.

Wszystkie inne poprawki odrzucono.
W len sposób budżeL uchwalono; w trze­

ciem ,czytaniu.
W  ptasie głosowania przybyi dto Sejmu  

jtremier i minister spraw wojskowy,cli. Mar­
szalek Piłsudski i zasiadł w loży ministrów 
którą opuścił, już po zakończeniu głosowa­
nia.

S p ra w a  m in . poczt i te le g ra fó w .
WARSZAWA, 14. lutego (teł wł ). Po­

nieważ Sejm odrzucił budżet minisierstwal 
poczt i telegrafów, rząd', jak wasz korespon­
dent dowiaduje się. fundusz przeznaczony  
dla gen. dyrekcji poczt przeznacza jako bu­
dżet dla minisięrstwa poczt i telegr

Kto g lo s o w a ł  za  — kto  p rzeciw .
W A R SZ A W A . 14. lutego, (tel. wi.) Za budżetem 

głosow ały Ch. N., Ch. D., P iast, W yzw olen ie , Zw . 
Clił. i Klub P racy .

Przeciw  budżetowi z a ś . P P S ., NPR., ND., k o - 
m pniści, i m n ie jszo ści narod ow e, z w y jątk jem  żydów, 
którzy w strzym ali się  od głosow ania.

Porządek dzienny następnego posiedze­
nia będzie posłom podany w drodze listownej

CHCĄ KUĆ ŻELAZO  PÓ KI GORĄCE.

WARSZAWA. 11. lutego (lei. w!.). Pos. 
Głąbinski jako jTrzewoaniczący sejmowej 
komisji konstytucyjnej zwołał na jutro po­
siedzenie lej komisji z porządkiem dzień-: 
nyim : Dalsza debata nad zmianą ordynacji 
wjyborcz/ej.

Zauważyć należy że sprawą tą komisja 
konstytucyjna zajmowała Się przed wielo­
m a miesiącami. 1

Fakt ten mówi sam za siebie.
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Co sądzi rząd o samorządach gminnych ?
W  swej ostatniej mowie sejmowej wicc- 

preinjcr B arld  w ten sposób sprePffllował 
stanowisko ,rza.Qti w sprawie odnowienia i 
zorganizowania samorządów m iejskich:

- ..W drugie! połowie stycznia 'Alin. Spraw 
A\ ew nęlrzńych otrzymało teksty ustaw1. sa- 
morząaowyich. ustalonych w d!rugiem czyia- 
niu p: zez Komisję Adiministracyjną. Nie­
stety. różnice poglądów Rządu i ,.piątki" po­
selskiej są zasadńieze. Projektów tych nie 
możemy przyjąć za podstawę do współpracy 
z komisją adminislraicyjną. Ilząd nie może 
zgodzić się na lo... ażeby dla jakiejkolwiek 
dioklryny podciągano pod jeden szablon li­
st roju stosunki różne, wyrażające się dzisiaj 
w różnolilości form organizacyjnych. Nie' 
może się Zgodzić, na rozsadzanie dzisiejszej 
gminy zbiorowej w l> dzielnicy rosyjskiej. 
Rząd nie podziela stanowiska Komisji co 
do wzajemnego stosunku organów ustawo­
dawczych i wykonawczych, uważając tę 
sprawy “za zasadniczą. Rząd nie może się 
również zgodzić na proponowany we wnio­
skach poselskich stosunek samorządu do or­
ganów nadzorczych i na stosunek gminnych 
organów wAko na wyzych db orlganów pań­
stwowych. Za kardynalny błąd uważa Rząd 
wreszcie wprowadzenie na całem lerytorjum  
Państwa jednolitej ordynacji wyborczej do 
organów gminnych, wydedukowanej całko­
wicie z doktryny politycznej.

Rząd sądzi. że do uruchomienia sam o­
rządu należy przystąpić możliwie szybko 
przez doraźne poprawienie obecnego ustro­
ju lam gdzie to jest nieodzowną konieczno­
ścią. oraz przez zniesienie tych zapór. które 
dzisiaj uniemożliwiają odświeżanie organów 
samorządu

7 (ego powodu zdaniem Rządu — n a ­
leży :

1 ) znieść ustawę z 1922 r.. przedłużają­
c ą  na obszarze b. dzielnicy rosyjskiej kaJ 
ddneję organów samorządu db czasu 'wpro­
wadzenia w  życie nowych ustaw samorzą­
dowych ;

2 )  wprowadzić pewne drobne zmiany o r ­
ganizacyjne w ustawie glminnej w' b. Kon­
gresówce, usuwające dzisiejszy stan bez­
prawia ; i

tf rozszerzyć na obszar Małopolski po­
stanowienia dekretu o samorządzie powia­
towym. obowiązujące w b. dzielnicy rosyj­
skie i i

1) zmodernizować ordynącję wyborczą  
do gmin w Małopolsce.

Program  len odpowiada mniej więcej t. 
zw. malej uslawie samorządowej, wniesio­
nej do Sejmu pi rzez grupę, postów. Ażeby 
przyspieszyć sprawę, Rząd1 golów1 jest tę ini­
cjatywę poprzeć, zastrzegając sobie jednak­
że wolną rękę co do szczegółów projektu 
poselskiego, zwłaszcza w punkcie, dotyczą­
cym  ordynacji wyborczej do gmin w Malo- 
polsce"

Z treści tej deklaracji wynika, że rzad 
jest przeciwny opracowanym przez sejmową 
komisję administracyjną ustawom samorzą­
dowym. a w szczególności jest przeciwny  
jednoliLej dla.całego państwa ordynacji wy­
borczej. (Jak wiadomo komisja administra­
cyjna proponuje pięcioprzymuolnikowe pra­
wo glosowania).

Rząd1 jesl tylko za ..zmoderniźiownnum“ 
ordynacji wyborczej do gmin małopolskich, 
i za 'rozpisaniem na tej podstawie nowych  
wyborów. Sądząc z niechęci rządu do pięcio- 
przymiolnikowej ordynacji wyborczej, to

..modernizowanie" nie będzie posunięte zbyt 
daleko, *

Z tego stanowiska rządu wynika. że rząd 
nie poprze usiłowań czynionych w sejmie, 
aby już leraz drogą ustawodawczą uporząd- 
kować .sprawy samorządowe, ale zadowolić 
się chce Lymczasowem załatwieniem.

Z treści deklaracji rządowej wynika, że 
zajmuje on w lej doniosłej sprawie stanowi­
sko takie, jak narodowa demokracja, która 
leż zwalcza jednolitość ustaw' dla całego pań­
stwa ; jest przeciwna pięciopczymiotnikowe- 
juu prawu głosowania. W obec lego nie mo­
żna oczekiwać, aby tak upragnione ustawy' 
samorządowe zostały szybko w sejmie u- 
chwalone i demokratyzacja samorządów na­
potkała na ogromne trudności. Zwołane na 
środę posiedzenie sejmowej komisji admi­
nistracyjnej zapewne potwierdzi, że stanowi­
sko rządu wstrzyma jej ustawodawczą pracę  
i rozbije dotychczasowe'porozumienie stron­
nictw. P . Barie! może tą deklaracją urato­
wał swe stanowisko w rządzie, ale sprawie 
samorządów wyrządził niepowetowaną szko­
dę.

u ja

Krwawe tłumienie powstania w Portugalji.
LIZBONA. 13. lutego. (Pat.). W  P o rta  

i stolicy panuje zupełny spokój. Rząd wyi 
stępuje jak najostrzej przeciw wszystkim tt- 
yzeslnikom buntu W szyscy  schwytani z bro­
nią w ręku będą rozstrzelani. Więzilnla są 
przepełnione. Sądy wojenne zm orą się z po­
czątkiem przyszłego tygodnia i wydadzą 
prawdopodobnie znaczną ilość wVroków' 
śmierci.

AA" północnej Portugalji położenie jeszcze

nie wyjaśnione. — AATia,domości. dochodzące 
ńtamląd' są .sprzieczne. Wediugi niektórych  
doniesień kolejarze strejkują tam nadal, a! 
przeciwnicy rządu m ają w Kilku miastach' 
jeszcze ciągle przewagę.

PAR ĆŻ. Ib. lutego. (Pat.). Według* do-( 
niesień „Petit Farisieiine'jLz Madrytu w cza­
sie walk rewolucyjnych w Portugalji zginęło) 
ogółem 300 osób. a 600 odniosło rany.

Wydatna praca robotników pilskich 
nad odbudową Francji.

PA RY Ż  14. 2. (ńat.) ,,Le Joun'iaI“ zam ieszcza 
szereg artykułów  o w ychodtw je polsk}em  w e Francji, 
w  w ynjku ankiety przeprow adzonej W śród rob otn i­
ków  p olsk ich , zajętych w północnych deparram entach 
kra ju . Dziennik w yraża przytem głębokie uznanie dis, 
pom ocy o kazan ej przez rob otn ików  polskich w  p ra­
cy nad dźwignięciem północnej Francji z rujn, w  ja ­
k ie j pozostaw iła ją w ojna?

PA RY Ż 14. 2 . iPat.) Z w jązek  robotników  p ol­
skich w e Francji stw jerdza, że w jad o m o ść o  jego li­
kw id acji jest njezgodna z praw dą.

Zacięte walki w Chinach.
PA RY Ż 14. 2. Pat.) ,,Le M atin " donosi z S zan ­

ghaju, ze źródeł angielskich, że w skutek gw ałtow nej 
ofenzyw y pod jętej przez w o jsk a  północne, w ojska 
Łrm j! kan tońsk ie j cofnęły się  w okolice  górskie koło  
Hang-Czau, gdzie okopu ją się energicznie. Niezw ykle 
zacięła  w alk a  trw a w  dalszym  ciągu. M a być ty s ią ce  
zabitych i rannych. i

SKONFISKOWANY MIESIĘCZNIK.
W A R SZ A W A . 14. lutego. (A. W .) Skęn fjsko w an y  

tu został cały nakład m iesięcznika „Nafto1 organu re ­
dagowanego przez nosłów  i sen atorów  żyd ow skich , 
białoruskich, niem ieckich, ukraińskich z posłem  Gryn- 
baum em  na czele. M iesięcznik pośw ięcony j st s p ra ­
w om  w szystkich m niejszości narodow ych w  P olsce .

m m wam

LUCIKN R O B E R T

S p a ce r lw a .
Wszystko spało w menażerji Zidara Tyl­

ko jeden wielki lew*. Sułtan, nieposkromiony  
król pustyni, jak go przezywał Zidar. po­
mrukiwał cicno w swej klatce.

Król pustyni cierpiał na reumatyzm. 
Tak. to sa te małe bolączki, których uni­
knąć nie m ogą nawet ich królewskie moście. 
Dziś na dworze była przenikliwa wilgoć, 
cżas jisi. więc i reumatyzm odzywa! się sil­
niej.

A przy tein ie paskudne małe stworzenia, 
bezczelne pchły, które me m ają żadńego 
respektu dla majestatu ’ Szlczególnie iedna 
taką bestja dokuczliwa spokoju anu nie daje. 
Król podrapał się bardzo niecierpliwie i cał­
kiem gminnie. Ruch ten łagodn wystarczył 
jednak do wyłamania kraty w> klatce Jakaś  
spróchniała deska zatrzeszczała pod nim i 
załamała ,sie i ldw Sułtan znalazł się niespo­
dziewanie na. pustej ulicy.

B r r r ! Wcale nie jest c ie p ło ! T a  gęsta 
mgła. która unosi się ciężko w powietrzu, 
zupełnie nie jest wskazana dla reumatyków!! 
le c z  lew o przypisach his jeny, ima bardzo  
niedokładne pojęcie, a zresztą pokusa była 
zbyt pilna ! Gdy się siedziało zamknięty w

klatce przez dziesięć lat i gdy się. nic me 
widziało poza imeńażerją i bezmyślną pu­
blicznością.. taki mały spacerek na świeżem 
powietrzu nie jest do pogardzenia. Sułtan 
cz!uj| sic wolny, korzysta rozradowany z 
tego z całą  świadomością i podskakuje we­
soło w  taki AAalencji...

Ach ! Nogi cokolwiek zdrętwiały, lecz lo 
nic: trochę ruchu i wszystko będzie w po­
rządku ! Naprzód !

Jakiś okropny potwór z ogromnemi o- 
eztaimi. tryskaj ąc.emi snopem oślepiającego' 
światła, przemkną! obok niego, jak wicher, 
osypując go kurziem. Cuż to może hyc ? 
Bardzo jakieś ciekawe bydlę !

H a '  oto .rodak! A jednak to. zdaje się. 
nie lew ! Sułtan nigdy nie widział psa, więc 
pewne pozorne podobieństwo zmyliło go i 
ośmieliło. Zbliżył się dó ogromnego doga. 
równie: zwolnionego [z łańcucha:

--  Ja k  się masz. przyjacielu? Pójdziemy  
razem. sLarv. y

(Nasz lew. mimo swego królewskiego; 
majesiatu. przybrał gminny sposób wyra­
żania się oo swego pogrom cy).

Rodak nie odpowiada. Język psi i język 
lwi są bardzo mało do siebie podobne. Pies 
więc nie zrozumiał i niespodziewanie (co 
za dziwne doprawdy manjery ')  zbliżył swój 
pysk do pewnej części ciała lwa, klóra po­
wiedzmy, znajduje się z przeciwnej strony 
jego głowy.

Sułtan, zaskoczony- tą przesadną poufa­
łością. odwrócił sic. ch c ą c  grzecznie zwró-* 
c,ić Uwagę nieznaiomemu. że głowa jego wda-1 
le tam  się nie znajduje. Lecz uparty pies 
warczy i pokazuje kly Dalibóg, szuka aJ 
wiantulrr '

— Ja k  nie, to nie... Jeżeli nie można roz­
mówić się, z lobą to idź sobie — m ruknął

! le w  r

) spokojnie oddalił się w lćkkich pod­
skokach. Jest on dziś usposobienia napraw­

d ę  pokojowego. A ten zawadjaka, który  
Chciał koniecznie się bić. gdy przecież cały  
świat móvV'i dziś tylko o porozumieniu n a­
rodów ! Właściwie, to wcale nie jest zabaw­
ne ! Gdyby; tak powrócić do klatki ? Ba. kiedy 
już zrobił szmat drogi, minął kilka ulic. 
zagubił się. a nie ma nikogo, ktoby go rnóizt 
odprowadzić.

Owszem, jest ktoś! Jakiś m ały, czarny  
cień sunie wzdłuż murów. To pewnie pan­
tera. Choć znacznie mniejsza. \\r ka>dyn 
razie ktoś z rodziny, kto mu źle nie yyrzy  
i zębów nie pokaże.

-- Słuchaj, brachu, czy nie mógłbyś mi 
wyklarować, którędy mam iść do chałupy?  
(Aoh. ten język, ten język u króla pu- 

! slyni ! '
i (Dok. na,st.).
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Bezrobocie w Polsce. I i cha-i

Sprawozdanie z działalności Dyrekcji 
Funduszu Bezrobocia za ostatnie trzy mie­
siące ub. roku w cyfrach przedstawia się 
następująco:
LICZBA  Z A R EJEST R O W A N Y C H  ZAKŁA­

DÓW PRACY
na terenie całej Rzplitej wynosiła: w paź­
dzierniku 16.2-15. w listopadzie 17.149. w1 
grudniu 18.031 Liczba zatrudnionych w tych' 
zakładach (cyfry w nawiasach oznaczają  
liczbę zabezpieczonych): a )  rob otn ik ów  w1 
październiku 7 26.367  (661 .687). w listopa­
dzie 760 .257  (688 .095),  w grudniu 772.665
(690.204).  b) pracowników um ysłow ych: w
październiku 81.890 (69.-138), w listopadzie 
85 .283  (71. 158). w grudniu 88 .870  (74.418).

Liczba bezrobotnych zarejestrowanych 
w 'P. TJ P. P . ulega częsR m wahaniom, 
zależnie od chwilowych konjunklur gospo­
darczych. 1 tak: w październiku liczba bez­
robotnych zarejestrowanych wynosiła 
173.5-69. w lisloptadzie 167.059. w grudniu 
179.693.

Z ogólnej liczby bezrobotnych zareje­
strowanych

P O B IER A ŁO  ZA SIŁKI:  
w październiku 15.451 robotników i 1.182  
pracowników' umysłowych, w listopadzie 
17.259 robotników i 1.186 pracowników u-

myślowych, w1 grudniu 21 339 robotników1 
i 1.059 prac. umysł. Zapomogi doraźne, wy-, 
placane w większych ośrodkach przemysło­
wych pobierało : w październiku 67 .708  ro­
botników i 8.216 pracowników urny sio-1 
wych. w listopadzie 62 .544  robotników i 
7 .204  pracowPikówj umysłowych w grudniu 
62.125  robotników i 13.090 prac. umysł.

Jak  z powyższego zestawienia wynika, 
z powodu szczupłości fundusze
N i r  W SZYSCY B E Z R O B O T N I OTRZY - 

MYWALI ZASIŁKI.
Na ogólną liczbę 173 .596  bezrobotnych  

zarejestrowanych w październiku, zasiłki, 
względnie zapomogi, olrzyfnywuło 92*.)60 
bezrobotnych, czyli pomocy z Państwowego 
Ennauszu Bezrobocia nie olrzr mało 81 .036  
bezrobotnych. W  listopadzie pomocy nie o- 
trzcm alo  78.866 bezrobotnym, w grudniu 
71.780.

Zasiłki pobierają bezrobotni przez przen 
jfiiąg 13—.1 7 tygoani wedhtg następującej nor* 
m y: bezrobotny samotny 30 proe. zarobku! 
dziennego, z rodziną 1—2 Oisób —  35 proe.J 
z jrodziną 3—5 osób —  I0 proc..! ponad 5' 
osób 50 proc. Najwyższy zarobek dzienny 
ustalono na 6 60 zł. Pródz lego'Tk.izrol)otnyni 
przychodzą z pomocą w naturze we właJ 
snym zakresie samorządy.

PoslEdzeniE Egzekutywy Soe. Nl^izynaroddwU reitijfniczBi
PARYŻ. 14. lutego. W  sobotę rozpoczęła  

swe obrady Egzekutywa S M R. |>od prze­
wodnictwem Hendersona (Anglja). A lobra­
dach wzięło uctział 50  delegatów, między ni­
mi Herm an 'Muller (Niemcy). Otio Bauer  
(Auslrja). Niedziałkowski (Polska1, Bracko. 
Longuet i Rcnaudel (Prancja). Międzynaro­
dowy sekretarz. I r. Adler złożył sprawozda­
nie sekrolarjatu. po którem rozwinęła się d!eJ 
bata nad politycznemi zagadnieniami chwili 
obecnej.

PARYŻ. 11. lutego. (Pal). Komitet wyko­
nawczy II. -Międzynarodówki prowadził w 
dalszym ciągu swe prące w sprawie organi­
zacji walki demokracj' przeciw: 1'aszyzmowi.

Delegat yosyjski Abramowicz interwe­
niował na rzecz więźniów demokratycznych  
w Rosji, domagając się. ich uwtoluienia. Ko­
mitet dial wyraz swycti syimpatji dla ohar  
bolsziewizmu.

! Z koleji komitet aprobował manifest. 
{ protestujący przeciw imperjalizmowi rodzą­

cemu wojnę, domagając sic wycofania wojsk1 
cudzoziemskich z Chin. klóye winny pozostań 
panem swego losu. przeciw, polityce am ery­
kańskiej w stosunku a o Meksyku, oraz prze-f 
ciw faszyzmowi włoskiemu. który siara się 
połączyć pod sw.ojem kierownictwem W ęgry,  
Rumunie i Rułgarj£ przeciw Jngosławji.

Manifest protestuje również przeciw' i*e- 
akcji na Węgrzech, w Rmnunji i Bulgarji. 
oraz przeciw białemu terrorowi na Litwie, 
domagając się od poszczególnych rządów, 
żeby nie dopuściły do powrotu na tron Habs­
burgów, jak również wyraża życzenie, aby 
socjalisc starali się doprowadzić do ustalenia) 
pokojowych stosunków ekonomicznych i po­
litycznych pomiędzy Polską, .a Niemcami, 

(Obszerniejsze sprawozdanie zamieścimy 
w najbliższych dniach. — Red.).

19 proc. ..Sprawność" naszej 
rakifryzuje się Mn. ze.
w  z a k r e s i e  w a ż n i e j s z y c h  z b r o ­
d n i  \\1 KRYTO Z A L E D W I E  56 PROC.

WYPADKÓW.
Widzimy z lego. że w chwili obecnej sian 

bezpieczeństwa kraju daleki jest jeszcze od 
stanu noSnalneffo.

Na 1 gnionia 1926 r
W  W IĘZIEN IA C H  NASZYCI! ZNAJDO­

WAŁO SIĘ 28 .329  WIĘŹNIÓW  
fe czego aresztowanych prewencyjnie, bez* 
wyroku. fgylo 10.661. To też widzlieanie- 
Lwo w Polsce kosztuje nas — jak to wynika 
z cy fr  ostainiego preliminarza — 21 milj. zł 

Służba zdrowia jest V  wysokim stopniu 
niedostateczna.

Na walkę z gruźlicą* rząd p)reliminuie 
tego -roku 325 tysięcy z ł .  na watkę z Cho­
robami weneryczuemi — 352 tysiące zł. Na 
walkę z alkoholem rząd. który ęzćrpie z al­
koholu 275 milj. zl. rocznego dochodu, prze­
znacza aż... 200 tysięcy zl.

Poradni przleciwgruźliezyrh w kol o  
m am y  60. podczas gdy we -Yauc ji 580. Na­
tomiast stan śmiertelności gruźliczej jest w 
Polsce 50 proc. wyższy niż tv*e Francji.

Jak  sic gruźlica szerzy po naszych ima­
dłach. o tem świadczą następując-, eyfyy 

Na 1.000 mieszkańców zmarło na gruźli­
cę :  jw Wanszjawle1 w r. 1924 2.6. we Lwo­
wie 3.2. w Krakowie 3.6. w Lodzi 2.9 W i­
dziany z tego. że najgorszy stan zdrowotny 
wiykaz|uje 1 raków.

Tak samo złym jest stan chorób wene­
rycznych. — Liczba chorób wenerycznych 
w kraju stale się wzjmaga. — Szcze­
gólnie zastraszającym jest wzrost liczby u- 
rodzin cizieci. chorych na kiłę. W niektó­
rych środowiskach liczba, la dochodzi, we­
dle jcyfr ministerstw; spraw wewnętrznych, 
do 8 proc. wszystkich urodzin.

froces 3 ukraińskich posłów.

PrzBrażaiąey stan przestępczości i ehnrób w Polsce.
W  sprawozdaniu Komisji sejm owe* j z 

preliminarza budżet owego ministerstwa! 
spraw v\ ewn znajdują się ciekawe c y fry  
dotyczin.ee stanu bezpieczeństwa i stanu, 
zidirowotności w Polsce.

Wedle lego sprawoztdania policja pań­
stwowa liczyła w r. 1926 35 tysięcy ludzi 
a razem z korpusem ochrony pogranicza 
62 tysiące ludzi.

•Na jednego funkcjonariusza policji (bez 
korpusu ochrony pogranicza) przypada w- 
Poisee 800 mieszkańców, podczas gdy w 
Anglji 700. we Wio szloch 520. wi Czecho­
słowacji 347. na W ęgrzech 357 mieszkań­
ców

W  A\ arszawie 1 policjant przypada na1 
3 2 0  Jw Krakowie na 280. w1 Poznaniu na 
4 4 9 )  mieszkańców podczas gay w1 Berlinie 
na 154. we Wiedńic na 275. w1 Rzymie na, 
129 mieszkańców.

O jakości korpusu policji, jego karno­
ści i poziomie m oralnym  świadczy1 staty­
styka kar dyscyplinarnych, wymierzonych 
starszym posterunkowym policji państwowej 
w ostatnich latach.

W  r. 1924 wymierzfono funkcjonałju- 
sziom policji 33 .196  kar dyscyplinarnych. 
d 1.173 k a r  sąoowych. Oznacza to, że jedna 
kara dyscyplinarna przypadiała w roku 1924  
przeri ęlnie. na jednego funkcjon^rjusza po­
licji. Stan ten poprawił się znacznie w roku

1925. w kló,rvm cyfra kar dyscyplinarnych 
spatlda na 23 tvsia.ee. W  Lrzecli pierwszych 
kwartałach 1926 Cyfta kar dyscyplinarnych 
wynosi już 9.017. kar sądowych 827. Nad­
mieniamy. że za pijaństwo wymictrzemo1 w 
trzech kwartałach ostatniego roku aż 1.245  
kar. Jest to cyfira przerażająca, jeśli sie 
uwzględni pole działania i obowiązki funk­
cjonariusza policji.

Przez tfzy ostatnie lata wydalono ze 
służby

/ A  P R Z E S T Ę P S T W A  I P R Z E K R O C Z E ­
NIA D Y S C Y P L IN A R N E  P R Z E S Z Ł O  3.600  

FUNKCJONARJjUSZY.
A teraz zapylamy się. jak się ta służba 

bezpieczeństwa przedstawia na tle warunków  
bezpieczeństwa kraju, t. j. na tle przestęp- 
ezlości ludności.

W  I". 1924  zgłoszono 1,951 .000  wypad­
ków przestępczych, z czego ważniejszych 
zbrodni (t. j. rabunków, morderstw, wła­
mań. rozbojow i I. dl.) 33  tysiące, w1 roku 
1925 — 1 .822 .000  wypadkólwi. w> trzech
pierwszych kwartałach r. 1926 1 ,327 .000  
wypadków z czego większyjch przestępstw 
25 tysięcy.

W 1". 1926 w porównaniu z rokiem po­
przednim. przestępczość ogólna zpnniejszyła 
się o 25 proc., podczas gdy przestępczość 
w zakresie ważniejszych zbrodni wzrosła o

W A R SZ A W A  14. 2. Dnia 26 Din. rozpocznie się 
przea sądem apelacyjnym  proces odw oław czy trzech 
ukraińskich postów , ,W asynczu ka, Czuczm aja i K o­
zickiego, skazanych przez sąd pierw szej instancji w 
Łucku uw olnionych jednak przez sąd drugiej instancji. 
P ro ku rato rja  w niosła  przeciw w y ro k o w i uw alniają­
cemu odw ołanie C brona r.ow otała się na ś -  iad k ów  
m . i. Lloyd George‘a  i Brjanda. Sąd nie m a  n ic prze­
ciw  przesłuchaniu tych św jadków , o ile obronie uda 
się  sprow adzić ich na rozpraw ę.

W Y W IE Z IE N IE  A RESZTO W A N YCH  ^ O SŁ Ó W  B IA ­
ŁORUSKICH.

W A R SZ A W A . 14. lutego (A. W .) W czora j O godz. 
8.40, pociągiem  odchodzącym  do Poznania w yw iezie­
n i zosta li z W arszaw y aresztow ani jio sło w je  b ia ło ­
ruskiej H rom ady, T araszk jew icz , W ołoszyn , Miotłla, 
R a k - M ich a jło w ski i H ołow acz.

j y C i m o c h o d e t n .

liekarzu, ulecz siebie przedewszysfklem-
S tara  endecka grzesznica celu je w  cynizm ie i 

św jętoszko w ate j obłudzie. W yzn aje po murzynsku 
dwie m o ra ln o śc i: bardzo surow ą dla św ia ta  i  bardzo 
w olnom yślną i w spaniałom yślną dla siebie.. Endek 
ja k  kradnie to  zaw sze z m yślą o dobru kochanej o j­
czyzny.

N ajgłośniejszy endecki puzon „Kurjer poznański" 
pom ieścił notatkę, 0  rozw odzie ak to ra  film ow ego Ch. 
Chaplina i o  bo jkotow aniu  przez purytańskie sfery 
A m eryki. N otatkę tę zakończył 'ak jem  pobożnein w est­
chnieniem  : „GayDyż tak i b o jk o t zastosoW apO' i  tw P o l ­
sce p rzeciw ko w szelkim  rozwódkom.1 i m ężom  dw u- 
żennym "

Nie zw ykliśm y poru szać niczyich spraw  o so b i­
stych. A jednak m usi się zw rócić uwagę pobożnym  
K atonom , że gdyby ich w skazania w eszły w  życie, to  
czołow i ludzie endecji znaleźliby się  poza naw iasem  
społeczeństw a. Ten ciężki los nie om inąłby także po­
sła Zdziechow skiego (tak się nim entuzjazm ow ały 
panje polsk ie z powodu znanej przygody) zm ienił on 
bow iem  uje tylko żonę, a le  i w yznanie katolick ie na 
praw osław ne.

Jak  to  dobrze, że endeckie „zasady" tak dalekie 
są od realizacji.
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J t o n  iny dnia.
Lwów, dnia 15 lutego

EKSHUMACJA ZWŁOK POLEGŁYCH POD RA- 
RAŃCZą. W  p o ło w ie  lutego 1918 r. dwa pułki L eg io­
nistów  ij rzedarło się  przez front, aby w alczyć po 
stron je  ko alic ji przecjw N jem eom . D zja ło  się  to w e 
w si rum uńskiej Razańcza. gdzie podczas starcia  z 
w o jsk iem  austrjackiem  zginęło wąelu L egion istów .

W  ub. sob otę  odbyła s ię  uroczysta ekshum acja 
zw łok  poległych, celem przew iezienia i  pogrzebania 
ne lw ow skim  cm entarzu. Dziś we w torek, pociąg 
ze szczątkam i przybędzie do Śniatyna, dnia 16 do K o - 
ło m y ji, 17 do S tan isław ow a, 18 do Chodorow a, gdzie 
zw łoki poległych będą witane w  uroczysty sposób. 
R ów njeż na stacjach  pod Lw ow em  W'r Borynjczaeh, 
W ybranów ce, B óbrce, Starem  S io le  i Sichow ie, od ­
będzie s ię  składan je hołdu zw łokom  przez organizacje 
przysp osobien ia w o jskow ego .

W je-czorem  18. b. m. przybędzie pociąg do Lw ow a 
następuje zaś przez dzień 19. b, m . trhmny będą wy­
staw ione na wjdok publiczny w  sa li recepcyjnej dwjpr- 
ca głównego. W  niedzielę 20. b. m rozpoczną się u - 
.'Oczystości pogrzeDowe, przy zastosow aniu honorów  
generalsKich.

DOLARY płacono w czo ra j w w olnym  o b ro c ie  
8 .94  zł.

SAM OBÓJSTW O PO ZGONIE MĘŻA. Przed n ieda­
wnym czasem  zmarł śp. K azim ierz E ljasz , w izytator 
j rzu Iw ow skiem  K urator jutn, p o zo staw ia jąc  'żonę M ar- 
ję  licz ą cą  53 la t . iZgon m ęża d otknął ta k  b o leśn ie  w do­
w ę, iż popadła w rozstró j nerw ow y. W  nocy na ub. 
niedzielę, nieszczęsna popełniła zam ach sam obó jczy  
przez zatrucie się  gazem, św ietlnym  w e w łasnem ,m je- 
szkan ju  przy ul. C lin jan sk p j. Z w łok j desperatki zab ra­
ne do Zakładń medycyny są a o w ej.

Z W Ł3K I NIEMOWLĘCIA POSZARPANI! PRZEZ 
PSY . Na ogrod zi" o b o k  klasztoru S S . św . K azim ierza 
przy ul. K lasztornej 1. 2. zna 'ez iono  leżące o b o k ’ bu­
dy psa łańcuchow ego zw łoki niem ow lęcia pici m ęs­
k ie j siln je  pokaleczone i  ooszarpane. W cz o ra j jaw iła  
się  na m iejscu k o m isja  sąd o w o - lekarska, celem  prze­
prow adzenia dochodzeń. M atkę niem ow lęcia nie zdo­
łano  na raz ie  odnaleźć.

NAGŁE ZGONY. 66 - tętni Osw ald Resler, dom o­
krążca , w czo ra j w jeczorem  przybył do m ieszkania An­
ny K ozdroń przy ul. U je jsk iego. I. 1., gdzie na­
gle zach o ro w ał i zm arł na udar sercow y.

2 4 -  letni Hersch RGsen, szew c, zam . przy ul. 
Ż ółk iew sk ie j 1. 74. zm arł w  ub. niedzielę rów njeż na 
udar sercow y. Z w łoki zabrano do Instytutu medycyny 
sąd ow ej.

PLAGA NO ŻO W CO W . W cz o ra j w jeczorem  w ul. 
S łon ecznej, napadł n jeznany o so b n jk  jna P io tra  L am p i- 
kia i trzykrotn ie  zranił go nożem . P og o to w ie  rat. od­
w iozło  go do szpitala pow szechnego.

M ieczysław  R zeszow ski, ko le jarz , przechodząc w  
w  ub. niedzielę, ul, Traugata, zosta ł przez jak iegoś 
hapastnika, zranjony dw ukrotnie nożem  w  lewy) i  p ra ­
wy bok.

W  ul. W o ln o ść  został zraniony nożem  w  głow ę 
W ilh elm  W ersch uer 'przez nieujętego (na razie  (nożowca.

A leksander M ichaluk, w yw ołał aw anturę w  hotelu 
,,Splendid“ przyczepi zrartił nożem  słu żącą Katarzynę 
ŁuszczaJtóW nę. M ichaluka osad ziła  po lic ja  w areszcie. 
T am  rów nież um ieszczono Rudolfa ReisLera, który 
zran j! nożem  Rom ana Bil Lewa.

Z KRONIKI POŻARNEJ. W cz o ra j popołudniu wy­
buchł p ożar w  garażu sam ochodow ym  przy pl. G o­
siew skiego I. 8.

W  ub. n iedzielę zapaliła się  ścian k a drew niana w  
m ieszkaniu Ostera Kleina przy ul. O chronek

W  realności przy ul. P iln ikarsk je j 1. 2 . wybuchł 
p o żar w skutek w adliw ej budow y kom ina. W e w szyst­
kich w ypadkach straż pożarna była czynna.

KRADZIEŻ!! I WŁAMANIA BEZ KOŃCA- Nie­
znani osobnicy w łam ali s ię  do sklepu Braci W e js -  
berg przy ul. K azim ierzo w sk ie j, skąd  skradli tow ary 
tekstylne, w artości 1500 zł.

Z m ieszkania  Józefa R ak o w era , przy ul. Z am arsty - 
n o w sk je j skrad ziono w jększą p o ść  garderoby, w ar­
to ści 1095 zł.

Podobna kradzież została popełniona w  m ieszk a­
niu L eon a Sand banka pirzy ul. M iod ow ej, gdzie sk ra ­
dziono garderobę i bieliznę, w artości 1175 zł.

Nieznani osobnicy w łam ali s ję  d o  sklepu ty to n jo - 
w ego Dory Hccht przy ul. Ż ó łk iew sk ie j, skąd  skradli 
ty ton ju , p ap ierosów  i czek olad , w artości około 700 
złotych.

Ze s  a jn i, przy ul. P otockiego skrad zion o  uprząż.

Z  asali s ą d o w e j .
POTWORNE BRATOBÓJSTWO.

54 - letni A leksander W ładyka, rolnik, zam . w  Fu­
torach pow . lubaczow skiego, dnia 3 -g o  lipca 1925 r. 
w sporze o św id erek  ugodził łopatą w głowię sw ego 
u m ysłow o- chorego brata M ik o ła ja , ran iąc go śm ier­
teln ie. P o  kilku m inutach żona jego ujrzaw szy leżącego 
na podórzu zranionego, p oczęła  czynić mu w yrzuty. 
W ładyka porw ał w ow ce as siek ierę  i trzykrotnem  c ię ­
ciem  w głow y dolął nieszczęśliw ego, poczem  udał 
s ię  do Lubaczow a, gdzje zgłosił s ję  w p o lic ji.

Sąd  przysięgłych skazał 'go 25. m arca ub. roku na 
karę śm ierci. O brońca w njósł zażalenie niew ażności, 
albow ąem  skazany tw ierdził, iż  cierpiał na padaczkę 
i w krytycznym  czasie nje wąedzjał co  uczynił. Sąd 
najw yższy zniósł w y ro k  i polecił przeprow adzić n o­
wą rozpraw y. W o b ec tego W ład y k a  stanął w czora j 
1 onow nje przed sądem  przysięgłych.

Lekarze o rzek li tym razem , iż oskarżony pier­
w sze cięcie łopatą zadał przy pełni św iad om ości u- 
m yslu, cięcia zaś s iek ierą  dokonał jednak przy z a -  
za m roczeni u umysłiowem. T o  św iadectw o Lekarskie 
jest w ażną o k o liczn o ścią  łagodzącą, o raz  sukcesem  
obrony. W y ro k  w tej spraw ie dziś będzie ogłoszony.

ZBÓJNICY I RZEZIMIESZKA W IE  Z PRZED M IĘŚ- 
CIR GRÓDECKIEGO-

Na ł3\vie oskarżonych znalazła s ię  w czoraj sz a j­
ka osobników , będąca ,postrachem  i p lagą przedm ie­
ścia  gródeckiego. Na kom plet ten sk ładają  s ię : Jan 
Żm ur, zam . w  Sy g n jó w te , rodzina Marków' z Zimnej K onopka.

W ó d k i, sk ład a jąca  się  z o jca  Józefa , oraz z synów  
W łariysi, i A dam a, ich krew ny 18- letni Józef M arek 
Rudolf Heilig, Józef Zubków , Eugeniusz Tym czyszyn f 
P io tr  .Sałam acha. Banda ta napadła na dom W ącłąw ą 
L jnd nera w Skniłow je , gdzie 'pow ybijano szyby i p o ­
b ito  Lindnerow ą, o raz innych. Innym razem  napadli 
na jadących na dwóch w ozach L. S iek iersk iego , M. 
W róblew sk ieg o , oraz konw ojenta Z. Douhego, których 
p ob jli, a gdy napadnięci sa lw o w ali s ję  u cjeczką, z b ro ­
dniarze skradli pakę tytonju, w artości 401 zł., o ra z  in­
ne tow ary . Żm ur pozatem  oskarżony jest o us iłow ane 
zgw ałcenie 12- letniej Anny D., o raz że napad na S ta ­
nisław ę W alco w ą, k tóre j skradł torebkę, m ęża zaś jej 
p o b ił i pioranjl. O sobnicy ci, m a ją  rów njeż różne kra­
dzieże na sumieniu między innem j w firm ie T isch lerów  
w Skniłow ie.

Józef M arek junior) dnia 18. stycznia ub. r. s trz e ­
li! dw ukrotnie ze strzelby do okjen  m ieszkania swych 
rod ziców , m a jąc  jak ieś porachunki z rodzeństw em . 
Regestr ich tym podobnych czynówr m ożnaby m nożyć 
bez końca. Rozpraw a potrw a trzy dni z powodu po­
w ołania licznych świadków'.

PROCES O SFAŁSZOW ANIE TESTAM ENTU.

Rozplrawa ta odbyw a się  obecnie dw ukrotnie 
codziennie, z  p rzerw am i. W czora j przesłuchano o sk a r­
żonego T yszko w sk jeg o , którego zeznania pokryw ały 
s ię  w zupełności z tw ierdzeniam i H aszlakiew icza.

N astępnie rozpoczęto przesłuchiw ać inż. K onop kę 
który podał iż do te j afery w ciągnął go oskarżony 
Niezdroipa. Dziś w  dalszym ciągu będzie ,zeznaw ać inż.

Dezinfekowac kieszenie!
W  tych czasach epidem ji grypiy w szelkie zaka­

żenie je s t  ogrom nie niebezpieczne i  w szystk ie  środ k i 
k tóre mgą im zapobiec, zasługują na uw zględnienie. 
Alberl Hoffman w skazu je w pew nem  piśm ie na ,,nie- 
ku lti ralność1' zw yczaju w kładania chustki do n o sa  do 
k ieszen i, co nadto je s t ogrom nie szkod liw o dla zd ro­
wia. M aterja , z k tó re j uszyta jest kieszeń, przesiąka 
śluzem z nosa, który nigdy nie w ysycha należycie, 
jak  długo suknia, wzgl. spodnie m a się  n a  sobie. 
P odczas lala garderoba .zim ow a (pozostaje w  szafie, 
a gdy z p oczątkiem  zimy sięgasz do kieszeni, 'wkła­
d ając św ieżą  chusteczkę, n je  przeczuw asz bynajm niej 
—  p ow jad a autor —  że ona n asiąka  enazm atąm i1. 
U żyw ając tedy te j chustki, przejm ujesz zarazki la m - 
1 ego rocznego kataru , grypy itp.

Pom ódz m oże ty lko  częsta dezinfekcja kieszeni, 
co uskutecznić m ożna przy p om ocy gorącego żelazka, 
p rzez w ystaw ienie kieszeni na d ziałanie g ro m ien i słoń­
ca, lub przy pom ocy chem ikalji. P o lecić  możnaby 
wpinanie czystych kieszeni z płótna, króreby się  czę­
sto  prało i w ygotow yw ało, ja k  inną bjeuznę. Inny 
środek polega na sporządzaniu kieszeni z gumy, k tórą 
iatw o czyścić. A le n je  ty lko  kieszeni u suk;en zasłu­
gują na ta k ą  tro skIjw o ść. T akże  torebki dam skie, ku­

ferki ręczne i 
kowcać...

podróżne pow .nno s i t  częs‘o dezinfe-

J{ron ika telegraficzna.
LONDYN. 14. lutego. ;Pat.) D zisiaj rano w  wobliżu 

stacji Hull, wrydarzyl3 się  katastro fa  ko le jow a. M ia­
now icie pociąg m anew rujący wpadł na pociąg o s o ­
bow y, dojeżdżający do Hull. W edług dotychczas o trzy ­
manych w jad om ości zginęło 12 osó b .

LONDYN. 14. lutego (Pat.) W  im. so b o tę  i nie­
dzielę, nad kanałem  angielskim , zaległa tali gęsta mgła 
że stała  s ię  ona pow odem  opóźnienia norm alnego 
ruchu ptarowcówy krążących m iędzy Anglją a  konty­
nentem eu rop ejsk im . Mgła ta stała się  rów nież przy­
czyną 11 w ypadków .

TO KIO . 14. lutego. Pat.) Od trzech tygodni lrwra -  
ją tu burze śn jeżne, które spow odow ały śm ierć 'wjelu 
osób  i w je lk je  szkody m aterja lne.1

W IED EŃ . 14. lutego. T >at) Aparaty se jsm og ra­
ficzne. Centralnego Instytutu m eteorologiczn ego za ­
notow ały dziś, o  godz. 4 . m in. 44  i sek  46, bardzo 
sjlne trzęsienie Z jtm i w odległości o k o ło  600 kim . od 
W jednia.

BIALOGRAD. 14. lutego. (Pat.) Odczuto lu silne 
trzęsienie z jem i, którego ogn jsko znajd ow ało  się  na 
H ercegow inie. Następstwem trzęsienia był szereg ofiar 
w ludziach i znaczne straty m a te ,ja ln e .

W IEDF.N. 14. lutego. (A. W .) T rze j uczniow ie 
szkoły  techniczno- przem ysłow ej w  M odlingen, usi­
ło w ali w ykonać zam ach bom bow y na budynek szkoły 
z zem sty za złe św iad ectw a. B om ba nje w ybuchła z 
pow odu zbyt słabego ładunku nitrogliceryny. Spraw ­
ców  zam achu aresztow ano.

Burza w  szklance wody.
K lątw a rabina na fo o tb a lis tó w .

Grupa młodzieży s jonistycznej założyła 
w Zwoleniu (Radomskie) klub piłki nożnej 
pod1 nazwą .,Makkabi“. Członkowie ogrom­
nie! przejęli się swemi rolami i wszystkie! 
wolne od zajęć chwile jioswięeali hasaniu 
po murawie.

Pewnego popołudnia, gdy cą-ą. wrzała wi 
najlepsze, na boisku zjawił się znienacka 
miejscowy rabin. Su rowem okiem ogarnął  
zgromadzenie, jiokiwal głowa, i rzekł:

— To bardzo źle !
Po słowach tych zapanowała złowroga' 

piszą Gracze oniemieli. Kapitan drużyny, 
próboWjał coś bąknąć na usprawiedliwienie, 
ale' rabin przerwał mu zdanie w* zarodku. 1

— Jesteście łapserauki ! — krzykną! i 
opuścił boisko.

Delegaci T,'Makkabi“ próbowali naWiazać 
rokowania, jednak bezskutecznie.

Aiedość na tern. Podczas uroczystego na­
bożeństwa w synagodze rabin ogłosił, że kto­
kolwiek ośmiel się grywać w piłkę nożną, 
po śmierci nie będzie pochowany na. cmen­
tarzu. lecz pod parkanem.

Wszjystko razem wzięte miało ten sku­
tek że młodzieńcy ,.,Makkabi“ zawiesili chwi­
lowo ćwiczenia. Ludność miasteczka podzie­
liła się na dWa Wrogie obozy

f t i E R K A T A  M E W A  1

Chwalebna inicjatywa.
W sob o tę  5. lutego, odbyła się  w szk o le  im. T . 

K ościuszki, dow cipnie pom yślana lo tery jka. Dochód 
przeznaczony był w całości na b ieżące potrzeby ubo­
giej dziatwy.

Z pow od a braku św iatła elektrycznego całej im­
prezie, groziło duże niepow odzenie. S z k o le  przyszedł 
z pomocą sąsiad  szkoły p. Lali ma, który p ozw olił1 
przyłączyć przewód do sw ojego zegara zupełnie bez­
interesow nie.

Zarząd szkoły  na te j drodze dziękuje serdecznie za
ob y w a.e lsk ą  usługę.

N A D E S Ł A N E .

m m m m

K
(Za t e  r n b r v i - ę  R e d a k c ja  a le  o d p o w ia d a ).

Podziękow anie.
W P . Dr. C zo b a n ó w n e j, lek. K asy chor., 

zam przy ul. Teatyńskiej 1. 37 , za skuteczne wy­
leczenie i troskliwą opiekę naszego dziecka Adama, 
składają tą drogą serdeczne podziękowanie 

1 P u r s c y .



Nr. 37 „DZIENNIK LUDÓW Y“

'Reakcja odrzuciła wniosek P. P, S. domagający się pięcioprzymiot-
nikowego prawa głosowania.

Sala posiedzeń Rady miejskiej była wezo 
raj widownią niesłychanego skandalu. Pa­
nowie Rada. reprezentujący różne kliki i 
koterje. od najskrajniejszej prawicy do. nie­
mrawej lewicy, urządzili wczoraj pogrzeb 
pterwszej klasy idei demokratycznej, głosu­
jąc całkiem cynicznie przeciw wnioskowi 
klubu radnycn PPS., domagających się n- 
zfnania oroynacii wyborczej do1 gminy m. 
Lwowa na zasadzie pięcioprzymiolnikowego 
prawa wyborczego. 1

Jak  wiadomo w ubiegły czwartek ocihy- 
-Łtasię burzliwa dyskusja nad wnioskiem miej­
skiej komisji reformy wyborczej, w klo­
ny tn lo wniosku większość Rady m. Lwowa 
domaga się od sejmu przyznania Lwowowi 
odrębnego statutu i ordynacji wyborczej 
n.a podstawie projektu, który Rada m. Lwo­
wa w przyszłości uchwali. Klub radnych 
PPS. zażądał. 1> y w wniosku lyim wyraźnie! 
było anznaczone. ze ordynacja wyborcza m u­
si być oparta na pięcioiprzyiiniolnikowem 
prawie wyborczem. Jak  było do przewidze­
nia. większość się leniu sprzeciwiła, a ra-i 
dm socjalislyczlni chcąc nie dopuścić do 
przeprowadzenia lego sKaridaiicznegó wnio­
sku. wyszli z sali, dzięki czemu prez. Ncu- 
m ann won en braku komplelu musiał posie­
dzenie odroczyć. P. Neumann zarządził dal­
szy ciąg posiedzenia na wczoraj, a Większość, 
tym razem już ostrożniejsza jawiła się w 
niebywałym komplecie i — poslawiła ną 
swojem.

Rada roz])oczęła swe obrady nad nor­
m alnym porządkiem dziennym.

Następnie prez. Neumann przystąpił do 
głosowania nad rezolucją, zgłoszona, na po- 
przedniem posiedzeniu przez sen. Thuliego. 
w ikjórej większość komisji reformy wybór-1 

domaga się od sejmu wyłączenia z o-’
: ó ln e j  U s t a w y  s a m o r z ą d o w e j  statutu  dla m. 

woWu i o r d y n a c j i  w y b o r c z e  i
Przed przystąpieniem do głosowania tow'.; 

tredi bzezyrek zażądał osobnego głosowania 
nad sprawą ordynacji wyborczej. podlrzyH 
Klując zgłoszony przez klub PPS. wniosek, 
ażeby la ordynacja dla Lwowa opierała się 
na .) przjyfmiotlnikowem prawie głosowania.1

Część rezolucji sen. Thuliego. odnoszącą 
się tylko do ustroju samorządu gminy u- 
chwi łono jednogłośnie.

głosowaniu imiennem nad sprawą 5- 
przymiotnikowego prawa głosowania, wnio­
sek soejalislów odrzucono 58 glosami prze­
ciw1 19.

W obec tak,ego wyhiku law. dr. łłersch-  
tal imieniem klubu PPS. złożył następujące 
oswiadczfenie: ' i

..Przez odrzucenie naszego wniosku co 
do wprowadzenia do ewentualnego projektu 
ordynacji wyborczej, m ającego się przedło­
żyć sejmowi przez Radę miejską zasady pię- 
ci o j xrzy mio In i ko w ego prawla Wyborczego da-t 
ła większość Rady miejskiej Wyraz ,wóim
planom i zamiarom spaczenia ordynacji wy­
borczej do naszego samorządu i pozbawie­
nia .szerokich warslW hufności pracującej 
praw a głosowania i decydowaniu o gospo- 
dlarce gminnej, a temsamem prowadzenia lej 
gospodarki w sposób odpowiadający intere-' 
som m as ludowych,

V o b e c  l e g o  K łu ł )  r a d n y c l  i P .  P .  S o -  
ś w ia d c ż ia ,

1 ) Nie bierzemy udziału w pracach sub- 
komnetu reform y wyborczej i wlycofujemy 
2 łych ciał naszych ireprezentantów,

2 ) P R Z E D Ł O Ż Y M Y  S E JM O W I 01%  
« Ę B \ y  p r o j e k t  o r d y n a c j i  w y b o r -
k £ * J .  O P A R T E J N A  Z A SA D Z IE P IĘ C IO -
£ r z y m i o t n i k o w e g o  p r a w a  w y -
S ? R C Z E G 0 , JA K O  P R O JE K T  K I.U R U  
R A D N YC H  p . i >. S .“
p .4 ? )  NA ZNAK P R O T E S T U  M E  B IE -  
V f i i^ IY  D A LSZ EG O  U D Z IA Ł U  W  D ZI- 
STra^r2 ^ 1 P O S IE D Z E N IU  R A D Y M IE J­
M Y 1 ‘ 1 P 0 S I E D Z E N IE  TO  O P U S Z C Z A -

Po u /głoszeniu lej deklaracji. radni 'IM 
warzesze opuścili gremjalnie salę posiedzeń, 
śpiewając ..Czerwony Sztandar'1

W  czasie tym obie galerje były szczelni^ 
za]>elnionQ Lłumem towarzyszy, którzy przy­
słuchiwali]' się tokowi obrad. Widzowie ci

głośno dali wykaz oburzeniu przeciw' wię­
kszości członków Rady miejskiej, przeciwnej 
rozszerzeniu praw wyborczych na ogól lud­
ności. Pod adresem tych reakcjonistów po­
sypały się gromkie słowa ..hańba11 i t p 
Z pieśnią na uslarh „O cześć wam pano­
wie.. 11 opróżniły się galerje równocześnie 
wrazi z towarzyszami członkami rady.

W  kadbibowem Icm ciele uchwalono na­
stępnie gładko nagły wniosek r. Thulliego 
wraz ze słowami „Ordynacja wyborcza'1 itd.

Po załatwieniu kilku drobnych spraw, 
posiedzenie lo zakończono.

Socjaliści niemieccy potępiąją rząd niem.
za zerwanie rokowań z Polską.

B E R L IN . 14. 2. Soc ja Ii ślęczmy „V oi- 
wari s“ wyraża stanowisko swoje wobecj 
przerwania niem.-poi. rokowań handl. Oba' 
rządy, pisze dziennik, zarówno miski, jak 
i niemiecki w obtiwie przed zalewem włas­
nych 'rynków pracy przez obce żywioły, nie 
ch cą  się wyrzec ograniczeń w przedhiiocie 
prawa osiedlania. Kwćslja ta jest wprawdzie 
trudna do rozwiązania, minio to przy
OBOPÓLNEJ D O BREJ WOLI. MOŻNABY 

DOJŚĆ DO POROZUMIENIA.
Poisko-niemidckie rokowania handlowe 

napotykają na opóy kół przemysłowych po!J 
skich. oraz niemieckich agrarjuszy. Zmiana 
system u (rządów w Niemczech — Lwierdzi 
pi ano — oddała dominujący wpłyW na bieg: 
polityki niemieckiej tym kołom, które w 
kartoflach i nierogaciźnie. importowanych 
z Polski, upalrują niejako symbol niebez- 
pieczfcńslwa, zagfaża jącegb (narodowi nie­
mieckiemu. T c same koła — pisze dzien­
nik -  w chwili podpisywania traktatu wer­
salskiego dzwoniły na alarm z powodu ode­
brania 'Niemcom na wschodzie najważniej­
szego ich spichrzu -aprowizaeyjnego.

Na tok 'rokowań obecnych wywierają

przemożny wpływ- również momenly natury  
polilyetznej. wśród których po stronie Nie­
miec pierwsze miejsce zajmuje graniczące  
z szaleństwem wyobrażenie, iż Niemcom  
może się udać w drodze wojny1 handlowej 
z Polską złamać lub też przynajmniej w 
Lyni stopniu ją skruszyć, by zgodziła sio na 
[rewizję swoich granic zachodnich w* mysi 
życzeń niemieckich. — „VorWalrts“ zwraca  
praylem uwagę na ton przebijający się z 
arlykułów prasy niemieckiej w1 stosunku do 
Polski. Dziennik niemiecko-narodow\ na 
Pomorzu ..Ponrmensche Tagespost11 doma­
ga się wprost poddania żccia gospodarczego 
i handlu w Polsce nadzorowi zamieszkałych1 
tam Niemców, Ta zbrodnicza pyszałkoWa- 
tość. — zauważa ..Vorw'a.ris“ —  była głów­
nym powodem, dla którego Niemcy zmobi- 
lizowiały
P R Z E C IW  SO B IE NIENAW IŚĆ CAŁEGO  

ŚWIATA
i gdyby rzeczywiście Niemcy zamieszkali wj 
Polsce chcieli wystąpić z tego rodzaju rosz­
czeniami. to obrona stanowiska rządu pol- 

była zupełnie zrozumiała.skiego

Wybory do gmin na Śląsku.
BYTOM. 14. lutego, ftytt). W czoraj od­

b yły  się na Śląsku polskim częściowe wy- 
bo,rjy po gmin wiejskich i miejskich — Na 
lisie polską -padło w Raciborzu (powiat) 
1.(878 głosów, tw Raciborzu (unia sic*) 782, 
w Bytomiu (powiał) 870. w Bytomiu (mia­
sto} 1.108. w Zabrzu 2.102. -w §1,i wicach 
(powiat) l . t i l9. miasto 870

ŚM IERĆ  A TTACH E W ŁO SK IEG O  
PO LSK IM .

P R Z Y  AZĄDZIE

W A R SZ A W A . 14. lutego 
nagle prof. dr. O liv i, attache 
przedstaw iciel Agencji Stefan ; i 
tów Zagranicznych.

(A. W .) Dziś zm arł 
p oselstw a w łoskiego, 
prezes K oresp onden-

NAPAD HURTKOW NA POLICJĘ.

W ILNO. 14. lutego. (AW). W  miejsco­
wości Miore. po\v lira sławskiego członek

Antynolskie demonstracje sowietów. Hm-tka niejaki smpienka, usi­
łował sprowokować awanturę, Z chwilą gdY 

M O SK W A . 14. lutego. (A. W .) Propaganda am y - , Slupienka zoslal zaaresztowany, na konwo- 
p olska prow adzona zgodnie z dyrektyw am i PoUtbiura 
na teren je  Biatzjrusi z o k a z j; aresztow ania członków  
H rom ady w Polsce przybiera form y akc ji przygoto­
w u jącej w ojnę. Na w jelkim  wiecu m łodzieży kom uni­
stycznej w M jńsku po podburzających przem ów ieniach 
[przewodniczącego R ow w ojensow ietu  Kalinina : b . po­
sła na sejm  R zeczypospolitej K ochanow icza, thtm 
k rzycząc „śm ierć polsk im  imperja li storn’, m ech żyje 
w ojna z P o lsk ą " , rozbił specjaln ie przygotow ane p o ­
p iersie  P iłsudskiego i Baldwąrie, a następnie dem on­
strow ał ną ulicach m iasta .

T R A N SPO R T W ĘG LA  PO LSKIEGO  DO WŁOCH-

W ARSZAW A. 14. lutego. (P a l .). Osta­
tnio odbyła się we Florencji konferencja, 
kolejowa. kv której wzięli udział przed sła­
wi ciele kol ej i Wioski.' h. auslrjackich. czeJ 
cltosłowackich i polskich. Konferencja lH 
ireigulowala sprawę transporlu węgla pol­
skiego do Włoch tranzytem przez Czecho" 
słowateję. i Austrję t

O FIA RY R E W O U L C JI W  PO/ćTUGALJI.
LIZBONA. 14. lutęgu. CA. W .) Ogólne straty spo­

w odow ane przez w ojnę d om ow ą w Portugalji, o b li­
czają ,na 480 ztabityoh1 i przeszło  tysiąc  rannych. W  s a ­
m ej L izb o n je  zginęło 250 zabitych i 600 rannych 
w 0  port o 180 zabitych i do 300  rannych według o b li­
czeń niezujzełnych podanych przez szpitale. Pom iędzy 
zabitym i znajduje się  p rem E r S an to s  i oba j przyw ód­
cy rew olucji Mora las i C erfezza .

jującyeb go policjantów napadła banda, u- 
siłujajc (rozbroić policjantów. Policjanci bro­
nili się slrzałaimi w górę. Przybyła na po-, 
anoc policja roztpędztła uetnonsłrantów. a- 
re.szlujtw: kilku członków HromadS

PRZYGO TO W A N IA  R EW O LU C Y JN E W  S E R B JI-

BIALOGROD. 14. lutego. (Pat.) „P olityk a" donosi, 
z S o f ji ,  że odbyła s ię  tam tajna kon ferencja  rew olu cjo ­
nistów . przy udzjale 520 uczestników . K onferencja 
postanow iła w dmjju 1. ikw jetlija, a na jp óźn ie j 10. kw ie­
tn y  rozpocząć k ro k i rew olucyjne ’ w  • południow ej 
S erb ji.

W O JSK A  A N G IELSK IE W  CHINACH.

SŻANGH\J. 11. lutego. (Pat.\ Poraź 
pierwszy od czasu powstania bokserów wy­
lądowały t<u w dniu dzisiejszym wojska ‘u- 
ropjęjskic. Dwa pułki angielskie przemasze­
rowały wśród wielkich tłumów głównymi 
ulicami Szanghaju. Zoslały one owacyjnie 
powitane przy z ludność cudzoziemską.

ANGLJA P R Z E C IW  P O L IT Y C E  SO W IE C K IE J W  CHI­
NACH-

LONDYN 14. lutego. (Pal.). „Sunday 
Times11 donoszą, że rząd angielski postano­
wił (energicznie wystąpić w Moskwie prze­
ciwko mieszianiu się Rosji cło spraw we-' 
wnętrzinylch (w Chinach.
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Związek Nauczycieli Szkół Średnich w sprawie 
rozporządzenia o praktykach religijnych.

Zarząd Główny Zw iązku Zaw odow ego Nauczy­
cielstw a P olskich  Szkół średnich, zapoznaw szy się 
z rozporządzeniem  Min. W . R. i O. P. o  nauce religji 
k a to lick ie j w szkołach Jzjennjk Ustaw  z 1927 r. N r.l) 
O Św jadcza:

R ozporządzenie, w prow ad zające przymus praktyk 
religijnych dla młodzieży w  szkołach państw ow ych i 
prywatnych — p osiad ających  praw a publiczności, i 
n ak ład ające  rów nocześnie na nauczycielstw o o b o w ią ­
zek kontroli nad w ykonyw aniem  tego przym usu, jest 
z ducha i treści przeciw ne postanow ieniom  K onsty­
tucji. Skręp ow an ie  w ychow aw ców -nauczycieli w ich 
funkcjach przez zapew nienie szerokiej ingerencji pre­
fektom  w spraw y w ychow ania m łodzieży, z dąża 
w prost do k lery kalizacji szkoln jetw o. Z arząd  Główny 
n ie  m oże pogodzić się  z m yślą, fty sw obody obyw a­
te lsk ie , a przedew szystkjem  w olność sum ienia mogły

być w dem okratycznej Rzpltej m inisterjalnem  rozp o­
rządzeniem  gw ałcone, nje m oże pogod zić się rów nież 
z +em , dy nić najp iękniejszej tradycji p o lsk ie j, sięga­
ją ca  czasów  Korrńsji Edukacji N arodow ej, zo sta ła  bru­
talnie zerw ana.

Rozporządzenie w spom niane razi tem bard zje j, że 
zostało  wydane bezpośrednio po W ielk im  Z jeździe 
O św iatow ym , który , będąc w yrazem  postęp ow ej czę­
ści społeczeństw a polskiego, w sposób niedwuznaczny 
w  om aw ianej kw estji się w ypow iedział. O pinja tego 
Zjazdu została w  niesłychany w prost sposób przez p. 
m inistra W . R . i O. P . 'podeptana. Z arząd Główny, 
podnosząc publiczny protest, nje m o że  nie podkre­
ś lić , że tendencje, zaw arte w rozporządzeniu Min. 
W . R. i 0 .  P ., godzą w  interesy ośw iaty i d em okracji 
a  tem sam em  i P aństw a.

Endecja pod pręgierzem
Burzliwe zgromadzenie emerytów.

W  jńedzielę. w sali Instylutu TeichnoIo-| 
gicznego odbyi się wielki wice emerylów 
państw., celem zajęcia stanowiska wolnse o- 
becnej syl nacji emerylów.

Przewodniczył p. starosta W róbel, sekre-i 
tarzowal inspektor Lewiński.

Referował p. Gelbard. który skreśliwszy 
los emo'rytów8w] Polsce wskazał, że sejm 
ustawodawczy uchwalił ustawę emerytalną, 
mocą której pobory wsziysikicli emerytów
zlosLuły (cofnięte o dwa stopnie, a z odpowia- i 
dających w ten sposób danemu stopniowi p o - '
borów przjyznano im 75 proc. względnie 10 i 
proc. U.sława la została przeforsowana przez | 
prawice sejmową, klóra broniąc interesów 
kapitalistów, postanowiła zrównoważyć bim 
dżet państwa kosztom najbiedniejszych sfer ' 
społeczeństwa.

Alówica zwraca się z apelem do znajdu­
jących  się na sali posłów, by obecny s-ejm 
naprawił Krzywdy, wyrządzone emerytom  
przez ściągnięcie podatku majątkowego od 
klasy posiadającej.

Następnie ząbral glos tow. pos. Hausner, 
gorąco oklaskiwany przez zebranych.

Mówca p o d k re ś la n e  jedną z głównych; 
przyczyn krzywdly rzesz emerytów, jest pa­
nujący wśród nich brak  poczucia solidarno-t 
Ści. \Ryi skuteczlnie bronić swoich praw' — 
emeryci muszlą stworzyć silną odpowiednią 
organizację. Wielką winą emerytów1 rów- 
oież jest. że wielka ich część poszła na lep 
haseł narodowych ósemki podczas wybo­
rów. czem data reakcji broń przeciw sobie.!

Tow. pos. Hausneir nawiązuje do prze­
mówienia tow1. pos. Regera na debacie budże- 
towej. ‘w kiórem tow. Reger imieniem PPS.  
wskazując na straszną nęd'zę emerytów, do­
wiódł. że obcinanie em erytur jest szkodliwo 
pod względem gospodarczym i jest znęca­
niem się nad tymi ludźmi Em erytury należyj 
wyłączyć z budżetu państwa i utworzyć o-< 
sobne ubezpieczenie. N a terenie sejmu iylkoj 
PPS. szczerze i otwarcie broni słusznych  
praw .efmerytóiwj. E m e ry ci  muszą wziąć' swój! 
los w 'własne ręce, a liczyć mogą na pełne 
poparcie PPS. |

Przemówienie tow. pos. Hausnera ze­
brani przerywali kilkakrotnie dlugotrwałemi 
oklaskami. j

Tow. Hansnerowi starał się odpowiedzieć) 
poseł p. Mączyńsk.i którego zebrani nie1 
chcieli wpierw wogóle dopuścić no głosu. P. 
Mączyński sLarał się bronić slanowiska swe­
go klubu, używając w tym celu kłamliwych  
argirnientó.w. 1

Przemówieniu p. Mączyńskiego towarzy  
szjyly slale gwizdanie i okrzyki zebranych.

Należytą odprawę dal p Mączyńskiemu  
tow. pos. Hausner i r. Gelbard ale p. Mą­
czyński odpowiedzi lej już nie vysłucliał, 
gdyż umknął z sali przy akompanjamencie 
okrzyków całej sali. '

Po przemówieniach kilku jeszcze mów­
ców. przyjęto następującą rezolucję -

Masowy wiec emerylów państwowych; 
i kolejowych, oraz wdów i sierót po praJ 
coWnilwe.il państwowych i kolejowych, sto­
jąc na gruncie jirzełonm ma jowego, slwier 
dzii. że wszystkie poprzednie rządy, oraz  
sejm i senat nic doceniając znaczenia apa­
ratu administracyjnego zniszczyły jego p r J  
icowników: ma l erjalnie.

Wieic domaga się. by natychmiast wi 
drodze rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej zrównano' zaopatrzenia emery-j 
tów państw zaborczych z polskimi i doma i 
ga jsię przewrócenia ruchomej mnożnej 
i kwartalnej podwyżki dodatku na miesz­
kanie.

Wiec domaga się, by przyznano wdo­
wom i sierotom minimum egzystencji wi 
wysokości odi grupy uposażeniowej I do 
V. po 200 zb miesięcznie, grup# VI. —* 
150 zł., grupy VII — 120 zł., grupy VIII 
100 zł., grupy IX i X  — 70 zł., od grupy  
XI do XIV po 50 zł.

Wiec żad;a restytucji t. zw. rent iuwa- 
lid/.kioli i żąda restytucji dodatków do e- 
imeirytiiry przyznanych przez b. rząd ;m- 
strjacki. '

W iec domaga się bezpłatnej pomocy  
lekarskiej i zupełnego uwolnienia od! o- 
płat szkolnych w szkołach średnich i wyż-t 
sżyeb (dzieci emerytów. J

W ićc domaga się restytucji wolnego! 
przejazdu na kolejach trzy razy rocznie  
i przyznania emerytom kolejowym wszel­
kich dzierżaw i przedsiębiorstw na te­
renie kolejowym.

Wiec. wzywa wszystkie zrzeszenia 
cziynnyoh pracowników państwowych i 
kolejowych on z solida ryzowania się i u- 
silnego poparcia powyższych postulatów1 
emeryt ów “. j

Po uchwaleniu tej rezolucji przewodni­
czący zamknął wiec, dziękując tow. posłowi 
Hausnerowi za przybycie i obiecaną po­
moc,

Endecja, mimo. iż wysłała swego przed­
stawiciela p. Mączyńskiego. poniosła powa­
żną klęskę. Świadiczy to, iż m asy emerytowi 
prziejrzaly już i wiedzą, kto jest ich praw­
dziwym obrońcą.

Przed strejkiem profesorów 
uniwersytetów.

Przed kilku  dnjam i odbyła s ję  w e W jed rąu  konfe­
rencja profesorów  unjw eisyteckich , na której om aw ia­
no w pjerw szym  rzędzie spraw ę regulacji płac profe* 
sorsk ich  K onferencja została  zw ołana z pow odu od­
rzucenia przez rząd postulatów  profesorów  co do 
podw yższenia płac.

W śród  p rofesorów  panuje w ielk ie rozgoryczenie, 
k tó re  m oże sp ow odow ać naw et stre jk . Jeżeli żąda­
nia (profesorów  sp o tk a ją  się> i te ra z  z o d oo w jed zią  od­
m ow ną, to  należy —  O czekiw ać —  stre jku  profesorów  
uniw ersytetów .

Bolszewicy i faszyści 
zgodni w poglądach.
Wspólna pochwała reakcji niem ieckiej.
Nowy gabinet Rzeszy niem ieckiej sp otkał s ię  w 

całej p ra s je  europejsk iej —  z m ałym i w yjątkam i —  
ze zdecydow anie rijeprzychylnem przyjęciem . P raw ie 
w szystkie najw iększe dzjennjki Europy a i A m eiyki 
dają w yraz nieufności w obec rządu bloku burżua ■ 
zyjnego, zw łaszcza w obec jego m in istrów  z p artji niem> 
narodow ców .

Niemiecku prasa burżuazyjna skrupulatnie p rzem ę­
cza te głosy, natom iast skrupulainie w ychw ytuje w  
p rasie  zagranicznej każdą pochlebną w zm iankę o n o ­
wym rząclzje. W śród  tych nielicznych chw alców  re ­
a k c ji n iem ieck je j, znajduje s ję  rów njeż — . i czołow y 
c/.towjek sow ietów , R ad ek- Sobelsohn . W edług te ­
legramu b jura W o lffa  z M oskw y napisał on w „Izw ie- 
stjach* m . in. co następuje.

„N iem iecka p olityka realna przedstaw ia system aty­
czne posuw anje się  na Zachóif i 'W sch ód  i  Izmierza do 
jedynego celu - do pow olnego podkopyw ania trak ­
tatu w ersalsk iego  przez pow olne grom adzenie sił i 1 
w ykorzystyw anie w szystkich sprzeczności. Udział n ie - 
m jeckich  narodow ców  w rządzie w zm ocni sam od ziel­
ność n iem ieckiej p olityki".

Rząd niem iecki podoba się  także faszystow skiej 
p rasje  w ło sk ie j. P rasa  ta chw ali zw łaszcza Hinden- 
burga za jego  interw encję w spraw ie utw orzenia się 
bloku burżuazyjnego, pod nosząc, że cios, który Hin- 
< len bu rg w ym ierzył d em okracji, jest naśladow nictw em  
metoci faszystow skich . ,b a v o r o  d‘ I ta lia "  pisze, że 
skład now ego rządu niem ieckiego sprow adza do m i­
nimum w jdoki na porozum jenje nfem iecKO- francu­
sk ie .

Radek i M ussoljn i są zadow oleni z Hindenbur- 
gia i S tressm anna.

Więźniowie wynalazcami.
W  słynnem więzieniu am erykańskiem  S in g -S in g  

oosjadyw ał przed w ojna karę 6-leln iego  w ięzienia 
n je ja k i H ektor R ollins. P on jew aż spraw ow ał się  n ie ­
nagannie, przeto zarzad1 w ięzienia pow ierzył mu p ie­
czę nad magazynem  w ięzienia. Do obow iązków  jego  
należało przedew szystkjem  zw alczanie plagi szczu­
rów , k tóre  czynjły w  zapasach ogrom ne spustoszenia. 
Przez szereg m iesięcy Rollins prow adził bezskutecz­
nie w alkę ze szkodnikam i, zan jm  w reszcie udato mu 
się  skonstruow ać typ łapki sv form ie m alej beczułki, 
napełnionej sm atcem , która była tak  urządzona, że 
przebiegał przez nią ustaw icznie prąd elektryczny o 
sjinem  napięciu, zab jja jący  szczura na m iejscu. Przy 
pom ocy tego aparatu udało s ię  R ollinsow i wytępić 
praw ic w szystkie szczury.

Kiedy dyrektor w ięzienja dowąedzjał s ię  o w yna­
lazku postarał s ię  o  to , że n ajw iększe przedsiębiorstw a 
m agazynow e zaw arły z RoU insem  umowę i w ypła­
ciły za patent o k o ło  250 .000 dolarów . P o  odcierpie­
niu kary Rollins opuścił w ięz je iąe  ja k o  człow iek za­
m ożny.

Hafł m aszynow y jest rów nież dziełem  w ięźnia. 
W  an g jelsk je j m ie jscow ości C berbom e, gdzie liczne 
znajdują s ię  tKalnJe jedw abiu, przebyw ał w w ięz ie ­
ni! n je jak i Edw ard Cowper, skazany ma długoletnie 
w ięzien je za zabó jstw o1. P on jew aż w  jednej z n a j­
w iększych tkaln j wybuchł stre jk  przeto dyrektor przed ■ 
sięb jorstw a zw rócił s ję  do zarządu w jęziena z p ro ­
pozycją O nadesłania w ięźniów  w  m ie jsce  ro b o tn ik ó w ,- 
którzy porzucili 'pracę. W śród  w ięźniów , uczęszczają -  
cych. do fabryki znajd ow ał się rów nież Cow-per. P e w ­
nego dnja w padł na pom ysł skonstruow -ania m a s z y ­
ny do h a fto w a n y  i w  celi w jęz jenn ej w y kon ał nad­
zw yczaj prymitywny m odel, który okazał s ię  p rak­
tycznym i znalazł licznych nabyw ców . Z a  w ynalazek 
ten Cow per otrzym ał od zjednoczenia p rzed siębior­
ców- tkackjch  wielką sum ę pieniężna.

Dochody z monopoli i przedsiębiorstw 
państwowych.

W  styczniu b, r. na jw iększą pozycję w  m on op o­
lach sta n o w ią : tytoń 24.0 m ilj. zl. i spirytus 31.2 m jl j.  
zł. Odnośne cyfry cha stycznia 1926 r. w y n o szą : tytoń 
17.0 m ilj. zł spirytus zaś 20.1 m ilj. zt.

Na dochudy z przedsiębiorstw  państw ow ych z ło ­
żyły s ię  g łów nie: poczta i telegraf 3 .3  m ilj. zł. i  kasy 
państw ow e 6.8 m ilj. zł.
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Inwestycje na kolejach polskich.
P oza  buaow ą nowych im ji ko le jow ych, w zględ­

nie w ykończeniem  już rozpoczętych, \v planje inw esta- 
cyjnym  na rok  bieżący .M inisterstwo K om unikacji prze­
w iduje rozbudow ę stacji portow ej w  Gdańsku (t. z\v. 
Saspe), Oraz w ęzta tczew skiego.

R o zw ija jący  się s .a le  ruch tranzytow y i eksp o r­
tow y w yw ołał kon ieczność rozbudow y niektórych s ta - 
cy j granicznych, ja k : Zebrzydow ice (C zechosłow acja), 
S to łp ce So w jety ), Raczki (Prusy Zachodnie), Paw łów , 
Ł ęk a Niem cy), W oronienka (C zechosłow acja), Ś n ia - 
tyn— Zatucze Rumunja). S ta c ja  Zebrzydow ice będzie 
jedną z najbard zje j w zorow o urządzonych stacy j gra­
nicznych. Cdpow-iednie kredyty przew idziane są  na

odbudow ę m ostów , przepustów-, w iadukiów , budyn­
ków  stacy jnych, urządzeń dw orcow ych, budynków! 
m ieszkalnych, itp. T a k  w ięc odbudow anych zostanie 
18 dw orców  kolejow ych na różnych stacjach, cały 
szereg magazynów- i w jeż ciśn jeń, o raz k ilkad ziesiąt 
m niejszych i iylKO prow izorycznie odbudow anych m o ­
stów .

Csobne kredyty przew idziane są  na zakup ta ­
boru , inw estycje na kole jach  w ąskotorow ych, budo­
w ę now ych budynków  i urządzeń stacy jnych o raz  roz­
budow ę warsztatów- ko le jow ych  w  W arsz a w ie , R a­
dom iu, W iln ie, Skalm ierzycach , Lw ow ie, Nowym S ą ­
czu i Stanisław ow ie.

J uuzlal Polski w międzynarodowych targach w bille.
Izba handlow a i przem ysłow a przesyła nam  k o ­

m unikat Konsulatu R. P. w L ille  o m iędzynarodow ych 
targach w L ille.

Konsulat Rz. P . w  L ille  podaje następujące in for­
m acje o m ającym  się  odbyć międzynarodow-ym targu 
w L jlle  w czasie od do 18. kw ietnia b r . :

W yb ó r m iasla  L jlle , jak o  dużego o śro d k a  han­
dlow ego, będącego na skrzyżow aniu dróg handlo­
w ych z Anglji, Belgji, Holandji i Skand ynaw ji o raz 
znajdującego s ię  w centrum francuskiego przem ysłu 
w ęglow ego, m etalurgicznego i w łókienniczego jest 
bardzo trafny, to  też liczni przem ysłow cy francuscy 
.oraz kupcy zagraniczni ja k :  angielscy belg ijscy , w ło­

scy, hiszpańscy, niem ieccy i innj za|>owjadają swój 
grem ialny udział w tegorocznych T arg ach . W idom ym  
znakiem  celow ości Targów  je s t również fakt, iż na ta r­
gach, k tóre  s ię  odbyty w  roku ubiegłym dokonano e -  
fektyw nych transakcji na sum ę 84 ,830.000 fr. fr.

Udział P o lsk i we w spom nianych T argach  ogra­
niczył się do biura inform acyjno-projm gandow ego.

Zw'ażyw-szy, iż wymienione w yżej biuro in for­
m acy jno-)' ropagandow e nie przyniosło pozytywnych 
rezultatów-, w tym roku należałoby rozw inąć akcję  
w] kierunku udziału Polski w  tegorocznych Targach \v 
L ille.

jazd do B razylji, do Peru i innych kra jów , czy to  wr 
E uropie czy też zam orskich zostanie pociągnięty 
do odpow iedzialności adm inistracyjnej i k a r n o -s ą ­
dow ej.

K to zam ierza w yjechać z a  zarobkiem  zagranicę 
niech się inform uje w najbliższym  Państw ow ym  U rzę- 
dzje Pośrednictw a Pracy względnie Ekspozyturze U - 
rzędti Em igracyjnego w e Lw ow ie, a njech unika w sz e l­
kich  pośredników  i pokątnych agentów , którym nie 
w olno za jm ow ać się  spraw am i w ychodźczem i.

Ustrzeżenie przed rzekomym wer­
bunkiem do wojska amerykańskiego.

Cd pewnego czasu k rążą  we L w ow ie i o k o licz ­
nych pow jatach jrogłoski, jakoby zbierano ochotni­
ków  do w ojska am erykańskiego i m eksykańskiego.

E kspozytura Urzędu Em igracyjnego w-e L w o w ie ' 
p od aje , że pogłoski te są niepraw dziw e i ostrzega 
w szystkich iprzed rozm ajtym i niesumiennymi ludźmi, 
którzyby udzjelali jak ichkolw iek  inform acji w  tej sp ra­
w ie i zaDjerali zapisy.

Gdyby k toś natrafił na takiego agenta niech zaraz
o nim doniesie najb liższej władzy.

wm

Największy dom towarowy w Europie.
Znany najw iększy dom tow arow y W erth eim a w 

Uerljnje zbudow ał na cele sw o je  now y gm ach. Dłu­
gość frontonu w ynosi 330 metrów-, front tylny 210 m e­
trów-. Pow ierzchnia na k tórej pom ieszczony jest cały 
budynek, obejm u je  22.221 m etrów  kw adratow ych P o ­
w ierzchnia wszystKich pięcju p jęter na których od by­
w a s ię  sprzedaż —  106.000 m etrów  kw adratów  ych. 
Dom posiada w łasną w ytw órnię energji elektrycznej 
i św 5etlnej, która trzem a m aszynam i p arow e mi i 
dw om a m otoram i Diesla w ytw arza 10.000 HP (siła 
kon ia), posiada własny w odociąg, chłodnie i  fabrykę 
lodu. Corocznie zużyw a się  500 w agonów ^w ęgla; co 
godzinę 280 m etrów  sześciennych w ody. Cały gm ach 
zaw iera 166 hydrantów-. Celem zabezpieczenia od o -  
gnje założono aparat do gaszenia, który przy tem pe­
raturze 72 stop ni produkuje deszcz. P onadto  poszcze­
gólne części oddzjelone są od s jeb je  żelaznem i ś c ia ­

nam i op u szczającenij zapom ocą odpow iednich dźw i­
gni. T a k ssm o  pociśnięcie dźwpgnj W ystarcza, by o -  
Iw arły s ię  w je lk je  w chodow e oddrzwia szklane, u m o­
żliw ia jące w najkrótszym  czasje  opróżnienie lokalu. 
K om u nikacja z  piętram i odbyw a się  zapom ocą 45 
w jn a , ponadto znajdują się jeszcze z dwóch stron 
pasy, w ciągające kupujących na w yższe p iętra. —  
W łasna poczta posiada 70 s ta cy j; urząd telefoniczny 
w- ob ręb ie  Domu posiada 1000 stacy, pośredniczą­
cych. Dla przenoszenia tow arów  znajdują się jeszcze 
w ew nątrz ścian  wjndy, p row ad zące do kas zb io ­
row ych, do sal pakunkow ych i ekspedycyjnych. W  
now ym  gmachu znajduje się  między innem i książ­
n ica. Na piątem piętrze m a się  założyć w jelk i bufet, 
na 1500 osób.

O lbrzym ia koncentracja kapitału — obok nie­
zm iernej nędzy...

B P W W K m iB I M r iW  im I .MMIII Ml

Z  Wgdaumictu:.
DRUGI ALMANACH „ŚW IA T A  K O BIEC EG O " za 

ro k  1927 w szeregu ciekaw ych artykułów  porusza za­
gadnienia interesu jące każd ą  kobietę w spółczesną.
W  w stępnym  artyku le  dr. Władysław- H ojnacki uka­
zuje k o b je c ie  jej najistotn iejszą m is ję : niecenia ra ­
d ości w życiu.

A trakcję  stanow-i praca, M arji K asprow iczow ej, 
w-e w zruszające prostych słow ach o p o w ia d a  o  w iel­
k ie j a pokornej duszy poety. — „Kartka z pam iętni­
ków-" pozyskana została dla A lm anachu jeszcze za 
życia tane K asp row icza.

P oez ję  reprezentują p. A. L. Czerny i Kazim iera 
A lb ert*; literaturę —  M arja  D ą b ro w sk a : „Sen o m i­
ło ś c i" , Czesław* J. K o z ło w sk i: „Na tle n o cy ", S te ­
fania P o d h o rsk a-O iio łó w : „T w órczość literacka współ­
czesnej k o b je ty  p o lsk je j".

, .Estetykę m ieszk an ia" rozpatru je SE  M achniew icz. 
W dziele higjeny fjguruje nazw isko  prof. dra W a ­
cław a M o ra cz ew sk jeg o : „D ietetyka żyd a codzienne­
go". N astępnie artykuł doc. dra St. P ro g u lsk ieg o : 

J „Dla zd row ie dziecka m ałego ". —  Kulturze ciała po­
św ięcono  dwa artyku ły : E fe b : „Pielęgnow anie uro­
d y" 'z <cznemi receptam i) —  i „Smukła sy lw etka", 
Oryginalnie zestaw iony zbiór ćw iczeń ilustrow any 17 
zd jęciam i z. natury. Praktyczny artykulik inż. chem ika 
J- L ip sza, „O czyys *czenju plam na tkan in ach" będzie 
w dzięcznie przyjęty.

W ydianie staran n e; o k ład ka projektu R afała M al­
czew skiego.

„JEDNODNIÓW KA" K O RPU SU  OCHRQNY P O ­
GRANICZA". W  drugą rocznicę o b jęcia  granic Rzpltej 
w ydali o ficerow ie i szeregow i Korpusu; O chrony P o ­
granicza „Jednodniów kę". W śró d  artykułów  sp ra­
w ozdaw czych zw racają uw agę kolum ny cyfr, ilustru­
jących w ynjki służby i pracy na granicy.

Bogato i barw nje tętni życja żołn iersk ie na straż­
nicach, patrolach i zasadzkach  ujęte wr szkieach, o -  
j/Ow-jadaniach i w spom nieniach, zaw artej w 1 drugiej 
części „Jednodn jów kE

Egzem plarze „Jednodniów ki" są do nabycia w 
Głównej Księgarni W o jsk o w ej (Nowy Ś w ia t 69) i w 
księgarniach-k joskach  „Ruchu" na dw orcach k o le jo ­
wych w cenie 2.50 z ł. za egzem plarz.

W IAD O M O ŚCI L IT E R A C K IE  w* nrze 7 z a w ie ra ją ; 
W yw iad  z prof. R. D yboskim  i prof. T . S in k ą ; k o res­
pondencja J. R iv jesc ‘a ; „R ew izor" u M eyerhold a; K. 
Irzykow skiego om ów ienie zbioru recenzji teatralnych ; 
W . Grubjriskiego („W  m oim  k a le jd o sk o p ie"); N otat­
k i ;  M uzyka) Sp raw ozd ania ze sceny i film u; Polska 
z a g ran icą ; korespondencje.

„ŻOŁNIERZ PA Ń SK I" G U STA W A  O LEC H O W ­
SKIEGO  w yszedł nakładem  B jb ljo te k j Dzjeł W y b o ro ­
wych, L w ów , ul. M ałeckiego 3. Po przez barw ną i 
bogatą treść tej k s ią ż k i przebija zasadnicze je j m otlo , 
ja k o  hasło o zw-ycięstwo najszczytniejszych ideałów  
życia .

K siążka n jn je jsza rozbrzm iew a bezsprzecznie n a j­
w yższym  tonem  w  dotychczasow ej tw ó rczo ści Gu­
staw a O lechow skiego i w nosi do literatury polskiej 
d orobek artystyczny pierw szorzędnej w artości.

Emigracja do Brazylji i Peru.
Cd niedaw na rozsiew*ane są po m iastach a szcze­

gólnie po w siach pogłoski, jak ob y  w  najbliższym  cza­
s ie  m ożna było w yjechać bezpłatnie do B razy lji i 
Peru.

Ekspozytura Urzędu Em igracyjnego we Lw ow ie 
(ul. K arm elicka 4) w y jaśn ia , iż pogłoski te są k łan i- 
Ijw-e i w iary n;e naLeży Tir) daw ać.

K tokolw iekby agitow ał i zbiera! zapisy na w y­

Leurandowka ku czci ś. p. senatora 
Mislołka,

K om itet P P S . na Lew andów ce urządził uroczysry 
poranek ku uczczeniu to w. sen atora ś. p. L eon a M i- 
sio łka . S a la  T . S . L. na Lew andów ce była szczelnie 
w ypełniona słuchaczam i. Chór drukarzy lw . uśw ie­
tnił pow yższy Poranek szeregiem  pieśni, zdaw ało się 
że hucznym oklaskom  nje będzie końca. Zespół man- 
doljn istów  w Lew andów ce .w ykonał koncertow o sze­
reg utw orów  znakom itych kom pozytorów . Rozentu­
z jazm ow ana publiczność nie szczędziła sw ego uznania. 
T o w . W l. Bogusiaw sk, św ietnie od śp iew a! R u b in ste jna : 
„D em on" a r ję  barytonow ą z w ielk iego duetu. Bardzo 
udatnie i klasycznie oddeklam ow ał tow . S t. Górniak 
w jersz  T etm ajera  „B aryk ad a", zaś pna Piecuchów na 
deklam acją w jersza  M. K onopnickiej „W  piw nicz­
nej izb je", okazała  niezw ykły talent. Poranek zakoń­
czony został żyw-ym obrazem  pomysłu tow . Górniaka 
„W  jed ności s iła " .

Bohaterskie psy.
Londyńska „Daily M ail" notuje ciekawy w ypa­

dek ocalenia dziecka przez psa, którego opiece dziec­
ko to  zostało  pow ierzone. Oto w pewnej w si o jciec 
w y sied l z chaty, zostaw iając w aornu śpiące dziec­
ko , przy którem  czuwał pjes. W  czas.e  n ieob ecno­
śc i o jca  dziecko się  obudziło i na czw orakach p o - 
czoigało dróżką, prow adzącą w dół przez ogród, do 
p łynącej tuż za ogrodem  rzeki.

Gdy o jciec w róci! a o  chaty i u je  zastał d ziecks, 
zaniepokoi! się o  jego los. A le oto  przybiegł do niego 
p ies, zaczął szczekać i naw racać. Czynił to w ie lo ­
krotnie jakby chciał przez to  skłonić sw ego pana 
aby udał się za nim. O jciec poszedł za w skazów ką 
tpsa, który doprow adzi! go do chałupy sąsiad a. W  
chacie te j istotnie znajd ow ało  się  jego dziecko.

M ieszkaniec tej chaty opow iedział mu dopiero 
w ów czas co zaszło . Oto dziecko znalazło się  nad 
brzegiem  rzeki, a gdy chciało p oczołgać się dalej 
ku niebezpiecznej w odzie, jąes  zagrodzi! m u drogę 
i zaczął szczekać oraz łbem  pchać dziecko w* prze­
ciw ną stronę, tak, że zm usił ja do poczołgania się 
w  kjerunku chaty sąsiada , który całą tę scenę psuej 
o p jek i nad dzieckiem p jln je  od sam ego początku o b - 
serwow-al. .  •

O podobnej zm ysłow ości czw oronożnego p rzy­
jaciela  czlow-ieka donoszą z Genew-y.

Niejaka pani Laroche zam ieszkała w- Ballaigues 
w- pobliżu Genewy zniknęła ze sw ego dom u. P o  
dwóch dniach je j n jeobecności brat je j zarządził p o  
szukjw*ania w  najb liższej okolicy , lecz okazały się 
one bezow ocne. W o b ec  tego zw róci! się  on do m ie j­
scow ej po lic ji o  pom oc. P o lic ja  w ystała swego w ie l­
ce „zasłużonego" psa, w abiącego się  „W igger" na 
w yw iady. Mącire zw ierzę sprow ad zon o  do domu za­
ginionej i pozw olono mu obw ąchać je j łóżko. Pies 
bez w ahania wypadł z aornu i pobiegł p ro sto , wę­
sząc po drooze, ro p rz ez  las. T am  zaczą, w ęszyć *i 
szczekać w zaśnieżonej gęstw inie i  wTeszcie znalazł 
w bardzo osłabionym  stanie zaginioną, która byłaby 
znalazła śm ,e rć ' lp*od śniegiem , gayby n je węch poli­
cyjnego psa.
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j&eratuca, nauka, sztuka.
B E P E B T U A B

W to rek , 
Śro d a , o 
Czw artek.

B E P E B T U A B

W to rek ,
Quo“ .

Śro d a , o 
Czw artek,

B E P E B T U A B

W to rek , 
i jego... tn ą ?1

Środa, o 
i jego.,. m ąż" 

Cz\vartek, 
i jego... m ąż“

T E flT B U  W IE L K IE G O :

O godz. 7.30 w iecz „Róża“ .
godz. 7.30 w jecz. „Księżna C yrków ka".
O godz. 7.30 w jecz . „Radość ko ch an ja".

T E flT B U  N O W O ŚC I:

O godz. 8. w jecz . „Qui —  P ro

godz. 8. w jecz . „Q uj —  P ro  
o g. 8. w jecz. „Q ui —  Pro

T E flT B U  M A ŁEG O :

O godz. 7.30 w jecz.

Quo“.
Quo‘

„Mecenas B o lb ec

godz. 7.30 w jecz . „M ecenas B olbec

O godz. 7.30 w jecz . „M ecenas B o lb ec

B E P E B T U A B  KIN L W O W SK IC H :
„ L E W “ : Burłak z nad W otgi. 
„A P O L L O ": Burtak z nad W ołgi. 
„K O P E R N IK ": Noce florenckie. 
„M A R Y SIE Ń K A ": M oraln ość ulicy. 
„P A Ł A C E ": „M ały kap ra l". 
„W A N D A ": „D ziew czę z za oceanu" 

w  14 aktach .
dram at

„C H IM ER A ": Cud W ilk ów .
„ P A S A Ż ": Indyjski testam ent, senzacyjny dram at 

oraz kom edja.
„RO C O C O ": U w odziciel i Damy z tow arzystw a.
„FA TA M ORGA N A ": Dw aj M alcy Z łodzieje  z P a ­

ryża).

i . .
'T E A T R  W IE L K I daje dzis, po raz ostatni w ieczo­

rem , w spaniały, w zruszający do głębi, poem at dram a­
tyczny Stefania Ż ero m sk ieg o : „Róża".

P R Z E D ST A W IE N IE  DLA M ŁO D ZIEŻY SZK O L­
NEJ. „M azepa", w spaniale tragedja Juljusza S ło w a c­
kiego, jedno z najw jększycli arcydzieł naszej poezji 
dram atycznej, ukaże się  na scenie T eatru  W ielk ieg o  w  
sobotę, 19. b. m, o godz. 3.30 pop. po cenacn na jn iż­
szych, dla m łodzieży szkolnej i szerszej publiczno­
ści. „M azepa" otrzym a podw ójną obsadę głównych 
■postaci.

N A JBLIŻ SZ E P R E M IE R Y  W  M IEJSK ICH  T Ę A - 
TRACH. W  dziale muzycznym Wre praca nad przygo­
tow aniem  najnow szej polskiej opery Feliksa N ow o­
w ie jsk ieg o : „Legenda B ałtyku ". W  dziale dram atu w y­
stąpi T eatr M iejsk i z p rem ierą  sztuki au lora  „Prze­
chodnia" Bogdana Kafcerwy, p, t . : „Między nocą i 
b rzask iem ". Obje te prem jery ukażą się  już w  przy­
szłym tygodnju na scenie T eatru  W je lk ;eg o .

T E A T R  N O W O ŚĆ ". Z niżki na przedstaw iali;a tea ­
tru ,.Quj P ro  —  Q uo“ . D yrekcja T eatró w  M iej­
skich donosi, że z dnjem d zisje jszym  będą w ażne 
zn jżki na i rzeostaw jen ja T eatru  „Q uj — P ro  —  Quo“

jed ynje w  parterze od X II. rzędu i do k rz ese ł I. i II, 
baikonu.

„GDY K O BIETA  ZA PRA G N IE". T eatr M ały przy­
gotow uje pod reżyserją O rzechow skiego kap italną k o - 
m ed ję pod ty t . : „Gdy k o b je ta  zapragnie". Główne 
pole do popisu w tej kom edji będzie m iała p- M ila 
C zajkow ska, grająca rolę sprytnej, upartej kobietki, 
k tóra po szeregu perypetji zdoła doi>rowadzić do Oł­
tarza ukochanego człow ieka. Tym  ostatn im  będzie 
p. O rzechow ski. Dalszą jobsadę tw o rz ą  pp. Nyczówna, 
Dehnelów na, B atcerzak , Z b ro jew sk i, i Lewidki.

PROGRAM KA SYN A  I KOLA L I T -  AUT. na b je -  
ża.oy tydzień : W e czw artek, dnia 17. b . m . o  godz. 2 0 -  
W ykład  prof. Zygmunta S m ogorzew sk iego  p. t . : Cy­
w ilizacja arab ska ^muzułmańska) z przeźroczam i.

2 e  s p o r t u .
X W A LN E ZGRAMADZEN1E I. L W . KL. SPO R T . 

„CZARNI" odbędzie się dnia 28. lutego 1927 o godz. 
6.30 w iecz. w sali gim nastycznej szkoły im . M arji 
K onopnickiej przy ul. Z je lonej 1. 10. W  razje braku 
kom pletu , w godzjnę późnjej odbędźje s ię  W alne Z e­
branie bez względu na ilo ść  obecnych. Na porządku 
d zienn ym : Spraw ozdanie ustępującego. Z arządu i K o­
m isji rew jzy jnej, w ybór now ych w ładz klubu, wnioski.

u a r t i j l n e .

PO SIED Z EN IE K O M ITETU  DZIĘLNICOW ĘGO 
„G ródeckje" odbędzie się  we w torek o godz. 7. w . 
w lokalu Gródecka 1. 69,

WBRF

Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. —T 5. Nadesłane Zł. — '40, w tekście Zł. — '70. ^  O G Ł O S Z E N I A Na 1-ej str. Zł. — -80 Drobn- ~  słowo Zł. — TO 

Komunikaty Zł. — -65, zamiejscowe o 25°/o drożej.

N IE Z A W O D N Y  Ś R O D E K
Przeciw  

reumatyzmowi, 

gośćcowi,

kurczom mięśniowym, 
nerwobólom  

i tym podobnym  

dolegliwościom 

najlepszem 

n a c i e r a n i e m  jest

Przeszłe j0 0 0  podziękowań i blisko 200 atestów ze strony 
lekarzy klinik i szpitali świadczą najlepiej o wartości leczni­
czej tego nacierania. Ichtiomentol jestdo nabycia we wszyst­
kich aptekach w Polsce lub wprost w Laboratorjum  

chem iczne m apteki
Mra Szymona E d e l m a n a  w Samborze Nr. 20

NA RATY i za gotówkę NA RATY
M E B L E  tapicerowane, O T O M A N Y , wkłady i siatki 
do łóżek, poduszki rosharowe, Łóżka i łóżeczka 
dziecinne. D Y W A N Y ,  chodniki, firanki, kapy, 
narzuty, kołdry i linoleum — — Magazyn mebli

E. K0RENBLIT,'Lwów, Brajerowska 4.

JJAUCZYCIELKa  poszukuje lekcji w zakresie szkoły pow- 
szechnej lub innego odpowiedniego zajęcia. Zgłoszenia 

do Administracji Dz. pod >Kwalifikacje i j  iktyka<.

ROBOTNICY maszynowi stolarscy potrzebni. Fabryka L e­
wińskiego, Potock.ego I. 68.

• 3RYKA CHEMICZNO-fARMACEUTYCZNA
..AP. KOWALSK I" warszawa $

Cenniki w y s y ła  się na żądanie bezpłatnie.

Korzystaj z połączeń lutniczych
Polskiej Linji Lotniczej

„AEROLOT“ S. A.
I n f o r m a c j e : 1 Warszawa Nr. telef. 9 —6)0

Lwów Nr. telef. 2 - 1 9  1 „ „ 19— 88
17 11 9 —36 „ 8 - 6 0
*1 1* 8 - 1 1  I Łódź ., „ 3 — 11

•5 11 6 - 1 0 „ 2 6 - 1 5
15 U 22— 75 Gdańsk „ „ 4 1 5 - 3 1

Kraków „ ., 3 2 — 22 Wiedeń „ „ 7 8 3 - 9 5
V 11 2 5 - 4 5 „ ., 4 8 6 — 60

Wfoby z marmuru i terasso
budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne

w yk o n u je  pracow nia 317—

Kornela Zelaszkiewicza
Lwów, ul. U bocz 3 (górny Łyczaków).

INSERUJGIE
W

DZIENNIKU 
LUDOWYM

0F

P ow iatow a K a sa  C h o r y c h  w  D o lin ie
r o z p i s u j e

K O N K U R S
na posadę technika dentystycznego.

Reflektuje się tylko na siłę p ie rw s zo rzę d n ą .
Warunki wedle umowy. — Podania składać w Dyrekcji Kasy 

w terminie do końca lutego br.

99 POBUDKA n
C E N T R A L N Y M  O R G A N E M  Z W IĄ Z K U  R O B O TN IC Z . 
S T O W A R Z . S P O R T O W Y C H  R Z E C Z Y P . P O L S K IE J

Zarząd Z. R. S. S. niniejszym komunikuje, iż „PO BU D K A " 
jest centralnym organem . Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych Rzpltej Polskiej. Wszelkie komunikaty, sprawozda­
nia oraz informacje Z. R. S. S. będą zamieszczone w „Pobudce".

Zarząd Z. R. S. S. wzywa wobec tego wszystkie kluby, 
związki, stowarzyszenia, oraz członków robotniczych klubów spor­
towych do prenumerowania „Pobudki".

Adres Redakcji i Administracji: W arszaw a, ul. W are ­
cka nr. 7, konto czekowe P . K . K . 1 3 .6 2 0 .  Telefon 31 3 -8 0 .

W=
Przewodniczący: (— ) R. Ja w o ro w sk i, poseł. 

Sekretarz Generalny:’ (— ) Je rzy  M ichałow icz.
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